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Franciszek Smolka.

Wczoraj ubył znów naszemu społeczeństwu 
człowiek, jakieh  niestety niewielu ono już posiada 
Mąż zasad, nieposalukuWanej czystości i ®°cy 
ckarak teru , ś. p- Franciszek S * i o l k  -> r0ZP0’ 
czął swe życie publiczne w alkąj zu Ojczyznę w 
korpusie gen. Dwernickiego, który, pomimo bo- 
ki.;erekiej obrony, zmussoBy byt pracz przewa­
żające siły rosyjskie do cofnięcia się poza g r,- 
nice Galicyi. Zrozumiawszy, io nadszedł czas, 
gdy nie gwałtownemi porywami z bronią w rę­
ku, lecz pracą, sięgającą do głębi n .roda, można 
b^diia lepszą przyszłość dla kraju zgotować, 
wystąpił on w roku 1834 dnia 24 marca z u- 
rzędt w prokuratoryi skarbu i tegoż aauego 
dnia wieczorem złożył przysięgę jako członek 
ta/negu związku „Przyjaciel ludu".

Wstąpiwszy równocześnie do kancelaryi adwo­
kata Rodakowskiego, otrzymał po latach sześciu 
dyplom doktora praw i w tym samym roku 
ożenił się z Leokadyą Beckerówną, która równie, 
ja k  jej m ałżonek, brała udział we wszystkich 
pratach, mających na celu dobro Ojczyzny.

Nadszedł rok 1841. Aresztowano wówczas 
mnóstwo szlachetnej i -spalonej młodzieży. — 
W szeregach jej nie brakło Smolki. Proces, wy­
toczony jemu i jego trzynastu towarzyszom, trwał 
az do 21 8tyczn.a 1845 roku, a wynikiem jego 
by ł wyrok śmierci, który zamieniono skazanym 
nu utratę wszelkich praw i tytułów akademic­
kich, z uwzględnieniem czteroletniego więzienia 
śledczego. Smolka więc wówczas utracił tytuł 
doktora praw i możność wykonywania adwoka­
tury.

Z powodu słabego zdrowia nie brał on udziału 
w wypadkaefa 1848 r. i dopiero, gdy z Wiednia 
nadeszła do Lwowa wiadomość o wybuchu re- 
wolucyi i o walce, stoczonej dnia 13 m artu  1848 
nosumowiło koło, skradające się ze Smolki, He- 
terna i kilku iniiyeh dawny oh przywódców w 
spiskach, przedstawić lndnoóei miasta Lwowa 
petyeyę, w której wyłuszczono żądania kraju. 
Petyeyę tę odczytał Jan  Dobrzański zgromadzo­
nym przed redakcyą wychodzącego wówczas 
L zienw ka  mod paryskich tłumom , poczem, po 
pokryeiu je) setkami podpisów, udara się depn 
■fccya, w której skfad wehodzi/ także Smolka, 
do ówczesnego namiestnika Galicyi hr. Stadiona.

W maj u 1848 roku pojechał Smolka do P ra­
gi, gdzie odbywał się wiec słowiański. Ze wzglę­
du na panslawlstycsny kierunek tego wiecu, 
brał on niew idki udział w jego obradach i udał 
się z polecenia „Bady narodowej" do Wiednia, 
cdciu popierania deputacyi polskiej, która s ę 
tam ndała. W czerwca tego roku wybrano Sm dkę 
ptslem  do Reichstagu, gdzie przez wielostronną 
czynność niokrzykliwą i niejaskrawą, a objawia­
jącą stałe trwanie pizy zasadach dcmokratycz 
uycb i federacyjnych, wir .sta. a jego powaga i 
znaczenie parlamentarne tak, że wkrótce został 
wybrany wiceprezydentem parlament u.

Przez ited wybói wszedł Smolka w skład pre 
zydyun. właśnie kiedy się zaczął najkrytycz- 
niejszy tak dla Aum ryi, j . k  i dla Wiednia pe 
ryod rewolucyi.
'  W dniu 14 września 1848 roku wybuchła 

burza w Wiedniu. Lud począł uę gromadzić 
po ulicach, stawiać barykady Skonsygnowano

wojbko i lniało już przyjść do zażartej bitwy 
na uiicaek, gdy w rrstcie m inisterstwo, aby nie 
drażnić ladności, odwołało pułki do koszar, a 
Smolka posiadał tak wielkie zaufanie u ludu 
wiedeńskiego, że na jego skinienie cofnęła się 
cała gwardya i legion akadem icki, a na ulicach 
zapanował spokój Później w październiku wzro­
sła jeszcze więcej powaga Smolki w Wiedniu, 
skoro zostawszy prezydentem parizm entu , spra­
wował faktycznie najwyższą władzę w całej 
Aubtryi i rządził£nią tak, że sami Wiedeńczycy 
mówili: Smolka ist a tr Kaiser. On też dnia 13 
października, w czasie szturmu o a minister­
stwo wojny przy plaeu am Hof, broni! do osta 
tniej chwili ministra Latoura znienawidzonego, 
za wydany wojsku rozkaz strzelania do ludu, i 
nie odstępował go do samej śm ierci, z wielkiem 
narażeniem własnego życia.

Dnia 1 listopada wojska Windisckgraetsa za­
jęły Wiedeń — parlament został przeniesiony 
do K rom ieryis. Smolka wybrany został pono­
wnie jego prezydentem i wchodził w skład de­
putacyi, która witała nowo wstępującego na 
tron cesarza Francisza Józefa i jej imieniem 
przemawiał do monarchy, on też był jednym 
z głównych twórców projektu konstytucyi, któ­
rej uchwalenie było głów nem , a właściwie je- 
dynem zadaniem Sejmu kromieryskiego. W tym 
też czasie doznał on chwilowej porażki, gdyż 
upadł przy ponownym wyborze prezydenta, po 
to , aby dnia 20 stycznia 1849 roku zostać sno 
wu jednogłośnie wybranym.

Po rozwiązaniu parlamentu w dniu 7 marca 
1849 przeszedł Smolka do życia prywatnego 
i dopiero po wydaniu dyplomu . październiko­
wego ro k i 1860 obywatelstwo lwowskie 14 gru­
dnia, wśród zatargów z policyą, urządziło Smolce 
owacyę z pochodniami na ul. Jagiellońskiej, 
udając się stamtąd pod św. Jura do metropolity 
Jachimowicza dla zaznaczenia potrzeby zgodnego 
postępowania Polaków z Rusinami w rozpoczy- 
m jącej się na nowo erze konstytucyjnej. Wy­
brany r. 1861 do Sejmu ze Lwowa, naW  J  
Smolka odtąd do delegacyi sejmowej w wie­
deńskiej Radzie państwa, i tam przedewszyst- 
kiem odznaczył się obroną sprawy węgierskiej 
w walce z systemem Schmerlinga, w walce 
centralizmu niemieckiego z ideą federacyi au- 
stryackiej.

Zostawszy członkiem Wydziału krajowego, 
pracował on tamże usilnie, a w Badzie państwa 
jako poseł, jako wiceprezydent i jako  prezydent 
Izby posłów używał wszelkich wpływów w obro­
nie tycb pięknych zasad demokratycznych, jakie 
tak świetnie zastępował w czasie „wiosny lu­
dów". Że był on człowiekiem zasad, wystarczy 
wspomnieć dwa. fakty z ciasóu gdy Dyl pre­
zydentom Izby posłów Fsdy państwa i Dolega 
eyj: Gdy car Aleksander II. zamordowany zo 
stał dn*a 12 marca 1881 r. przez nihilistów, we 
wszystkich parlamentach prezydenci ich poświę­
cili wspomnienia carowi. Jedynie w parlamen­
cie austryackim nie padło ani jedno Mowo, 
gd y t Smolka, mimo nacisku rządu, Riegera i 
Czechów, oświadczył, iż jako Polak, nie może 
uczcić pamięci cara, mordercy Polaków, i raczej 
złoży Bwą godność, niż to uczyni. 1 postawił na 
swojem, a  w protokołach parlamentu austrya 
ckiego nie ma wzmianki o carze Aleksandrze II. 
Później gdy w r. 1893 wybrany został prezy­
dentem delegacyi i na posiedzeniu jej poświę­
cił wspomnienie cesarzowi niemieckiemu F ry ­

derykowi, oświadczył, iż mimo swych cnót oso­
bistych „cesarz Fryderyk odpokutował za grze­
chy, popełnione przez Prusy wobec narodu pol­
skiego".

Jak  dalece ten człowiek był szanowany ra- 
wet przez swyck przeciwników politycznych, 
wystarczy powi. dziać, że gdy ustąpił z powodu 
choroby w r. 1893 z Rady państwa, ucnwaliła 
ona dla niego na wniosek P I o n e r  a dożywo­
tnią pensyę honorową, a  na wniosek S t e i n -  
w » n d e r a  postanowiła unii cić biast jego w 
salii swych obrad. Zanadto żywo w pamięci mamy 
jego działalność parlamentarną, aby szczegóły jej 
podnosić było potraeba; zbyt wyraźnie patrzymy 
na jego działalność, jako patryoiy, stanu
i obywatela, abyśmy wyliczać mieli, ile ten 
człowiek zdziałał. Wystarczy przytoczyć słowa 
jednego z pism lwowskich, które w ten sposób 
zakończyło swoje o nim wspomnienie:

„ S m o l k a  F r a n c i s z e k  s e n o d z i  d o  
g r o n u  o p r o m i e n i o n y  b l a s k i e m  ś w i e ­
t n e j  i d l a  i m i e n i a  p o l s k i e g o  z a s z c z y ­
t n e j  d z i a ł a l n o ś c i  w i a t a c h  1848/49, a 
d z i e j e  w y p a d k ó w  ó w c z e j n y c b  p o z o ­
s t a n ą  z a p e ł n i o n e  n a z w i s k i e m  j e g o  
p o  w i e c z n e  c z a s y " .

Dodać możemy do tego tytko jedno, ze uiun- 
duWaniem kopca Unii Lubelskiej we Lwowie, 
wystawił sobie pomnik aere psrennius.

Mowa posła ma Aug. Sokołowskiego
wy głoszona

na w dniu JO h$topada.

fWedlr steiiogrtinu).
(Dokań^zjnie.t 

Otóż z tej „Czarnej księgi" dowiesi się p»n, 
że wzorowy rząd p rusk i, po zaborze Wielko­
polski , ru* trwonił i rozdał pomiędzy urzędni­
ków swoich dobra koronne w wu-iości 20 mi 
liuuów talarów (Tak jest). O tem wszyst­
k im  trzeba było raz w tej Izbie panom z le­
wicy powiedzieć.

Mówicie także , 2e szkoły Indowe są u nas 
w zaniedbaniu. Ale porównajcie, w jakim sta­
nie były  tft szkoły, kiedy ;c w autonomiczny 
zarząd odeDrano, ile wtedy było jzeó ł zorga­
nizowanych 1 jakie one były, porównajcie to 
z tem , eo się d tiś  dnieje. Zarzucono, że mamy 
brak uauczyeieli. To prawda. AL oto mam 
przed sobą sprawozdanie Racy sukolnej gali­
cyjskiej , z którego wynika , że w roku 1897/8 
liczba nkwahhkowanych nauczycieli lądowych 
wzrosła o 322. Czynimy więc co saożna , aby 
E skoły ludowe podnieść. Nie mogę tu wy liczać, 
ile łożą gminy ca cele oświaty, ile Towaizy- 
stwa oświaty ludowej, ale jeżeli zważycie pa­
now ie, że nasz budżet krajowy szkolny wzrósł 
z 300.000 złr. na blisko 4 miliony, to musicie 
cbyba przyznać, że kraj spełnia do pewmgo 
stopnia obowiązki swoje wzgLdem ludu nieo 
świrconego i że my, szczególniej stronnictwo 
postępowe, do którego mrm zaszczyt nt leżeć, 
upatruje głównie w podniesieniu i oświecenie 
mas ludowych zbawienie ojczyzny i przyszłość 
narudn. (HuCSnc oklaski).

A jeżeli mowa o ukwalifikowanych nauczycie­
lach ludow ych, to zważcie panow ie, te  stosun­
ki w Anglii i Irlandyi są do naszych zupełnie

podobne i że w tych krajach, tak bardzo cy­
wilizowanych panuje także brak ukwalihkowa- 
nych sił nauczycielskich.

Wreszcie uwzględnić należy, że w ostatnich 
cza iacu , tu w tej Izb ic , domagaliśmy u ę  utwo­
rzenia nowych seminaryów nauczycielskich i że 
w ostatnich latach kilka takich zakładów 
w Galicyi rzeczywiście powetało.

Jeżeli więc macie panowie cokolwiek dobrej 
woli i jeżeli sądzić będziecie bezstronnie to 
przyznać musicie, że na polu oświaty ludowej 
czynimy wiele.

Wracam do spraw śląskich. W kraju tym 
ofiarnością polską i czeską powstały dwa pry­
watne zakłady średnie, a liczba uczniów, któ­
rzy tam pobierają n au k ę , dowodzi, że nie są 
tc jakieś sztuczne twory, lecz, że wynikają 
z rzeczywistych potrzeb ludności tamtejszej. — 
Jeżeli bowiem do pięciu k las , w polskiem gi 
mnazyam w C ieizynie, zapisało się w roku bie­
żącym około 250 uczniów, to widocznie ludność 
polska potrzebowała takiego zakłada. I  wobec 
tego f a k ts , mówi aię o sztucznej agi acyi.

V) Biały założyło „Towarzystwo szkoły lu 
dowej" szkole I cóż się stało? Oto zapisało 
się do szkoły, natyebm ust 355 uczniów. (Stu- 
chajcie). Czy to skutek sztucznej agit&cyi ? Czy 
może, j «  z niemieckiej strony twierdzono, pła­
ciliśmy rodzicom, aby dzieci swoje do polskiej 
szkoły posyłali ? Ależ zważcie panow ie, ile ty­
sięcy ile setek tysięcy musielibyśmy rzucić po­
między ludność, aby przekupić wszystkich tycb 
rodziców, których dzieci uczą się w szkole 
bialskiej i w gimnazyum polskiem w Cieszynie!

Jeżeliby zaś nawet było w rzeczywistości tak 
jak panowie z tamtej strony Izby utrzymają, że 
gimn&zyum polskie w Cieszynie jest dziełem 
aztucznem, to uspokójcie się i czekajcie dalsze 
go rozwoju tej instytacyi. Skoro bowiam zakład 
nie jest potrzebnym w istocie dla lndności po! 
skiej, to niewątpliwie SLm upadnie (Bardzo słu ­
sznie!) i będzie musiał być zamkniętym dla 
braka uczniów, i le  nie przt.zkadzsjeie nam, 
panowie, w cywilizacyjnej naszej pracy. J a k i­
kolwiek bowiem now; zakład naukowy, ozy 
polsk czy czeski powstaje, to jest on zawsze 
ogniskiem cywilizacyjnym, potężnym środkiem 
do szerzenia oświaty /Oklaski), to dźwiga i po­
suwa naprzód dzieło oświecnit i uświadomieniu 
mas ludowych. (Ż y ve oklask,.)

Zważyć przyieai należy jeszcze jeduo. Giuiua- 
syuin polskie jest dotąd szkołą prywatną i, przy 
powszechnym braku nauczycieli, panującym 
wszędzie, musi się, rozporządzając ograniczone- 
mi fund uszami, posługiwać tym materyałem na­
uczycielskim, jaki się w danych warunkach na­
stręcza. Skoro zaś gimnazyum przejdzie na etat 
rządowy, natenczas administracya będzie się 
starać o najlepsze siły nauczycielskie, na czeui 
szkołą, uczniowie i oświata tylko zyskają.

Moi panowie, Koło polskie pracuje od kilku 
lat już Szczerze nad. uzdrowieniem stosunków 
parlamentarnych, ale czy praca ta może przy­
nieść owoce jakie, jeżeli z tamtej strony Izby 
takie padają słuwc, jak  przy dzisiejszej dysku- 
syi ? A jean ak  na uzdrowieniu ranam entu  po­
winno i musi zależeć wszystkim stronnictwom, 
musi zależeć rządowi, bo jesteśmy tu pomiędzy 
innemi po to, abyśmy uchwalili rzeczy d k  paó 
■ twa niezbędnie potrzebno.

A teraz kończę. Faktem  jest, że w Cieszynie 
istnieje polskie gimnazyum, że w ciągu lat pię­

ciu rozwijało się pomyślnie i, da Bóg, dalej 
rozwijać się będzie. Ale jeżeu, jak  sum dr. De- 
me) przyznaje, na Śląsku mieszka 180.000 P o­
laków, między tymi kilkadziesiąt tysięcy opo­
datkowanych, to mają oni zupełne prawo do­
magać się, aoy rząd opiekował się naieży ’e 
wychowaniem ich dzieci i aby przejął na swój 
koszt gimnazyum polskie, utrzymywane ofiarno­
ścią publiczną. Powtarzam, mają oni do tego 
zupeł e prawo i spodziewam się, że rząd nie 
tyle ze względów politycznych, ile z cywiiiza- 
cyjnych poczuwać się będzie do swego obowią­
zku i gimnazyum polskie upaństwowi. A i p a ­
nowie z lewicy, co twierdzą zawsze, że w obro­
nie zagrożonej swojej narodowości toczą tak 
zawziętą walkę i rozprawiają zawsze tyle o na­
rodowych celach i pracy narodowej, muszą, je­
żeli prawdą jest, co mówią, i jeżeli cncą zostać 
wierni swoim zasadom, głosować aa upaustwo 
wiemem. Na tem kończę i oświadczam, że mój 
k>ub będzie głosować ;u nagłością wniosku. 
(Żywe, dlugotrwające cklaski, liczni posłowie ze 
wszystkich stronniętic prawicy gratulują, mówcy.)

Z ruchu finansowego*
f i  r a k ó w ,  4 grudnia.

Jak  do tąd , tak i nadal stopa procentowa 
budzi w kołuch financowycb największe zainte­
resowanie. Jeśli nawet rzeczywisty brak gotówki 
nie daje się tak dotkliwie odczuwać, jak  się 
tego powszechnie jeszcze przed kilka tygodnia 
mi spodziewano, to jednzh ni targach gotow 
kowych panuje znacznie silniejsze naprężenie, 
niż w tym cznsie w roku zeszłym , i to w ła­
śnie wpływa ca ogólne zniechęcenie do jakiego­
kolwiek zaangażowania się.

Najdonioślejszym wypadkiem dia gieidy, _ 
w ciągu zeszłego tygodnia, było zapowiedziane 
jnz w poDizedniem sprawozdaniu, podn esienie 
dyskonta na 6 prc. przez Londyc. Nader szy­
bka stosunaowo zwyżka dyskonta, wytworzyła 
anomalie i niebywały stosunek do oprocentowa­
nia się kapitałów, ulokowanych w listach za­
stawnych oraz rentach państwowych. Gdy obe­
cnie p^rw zorzędne bankowe firmy w Londynić 
eakontują swe weksle, muszą sapłaoić 6 pre.; 
pierwszej jakuśei natomiast walory angielskie, 
przyaoezą poui .daczom zaledwie 2 lub 2 ’/> pro. 
Nic więc dziwnego, iż w podobnych warunkach, 
banki dążą do zrealizowania swych zapasów 
walorów i że zaofiarowanie efektów nie ustaje, 
lecz [ochlaniB ustrwicznie wszelką płynną go­
tówkę. Oprócz tych czynniuów iotnieje jeszcze 
cały szereg powodów, które tac  publiczność ja- 
koteż spekulacyę zmus.aja do zajęcia c anowi- 
aka wyczekującego.

Wojna w Transwaalu zaczyn;- się przewlekać, 
a jakkolwiek giełdy nie wątpią j  ostatecznem 
uboćhy ni wet drogu okupionem zwycięstwie 
Auglików, to jeduak w ieści, dochodzące z po­
łudniowo afrykańskiego placu boju, denerwuj? 
giełdy zachodnie, a tem samem oddziaływają 
na ;arg uieden^ki. Bezpośrednio działają jednak 
na tm dencyę giełdy w iedeńskiej, z iaw a sta 
sunki wewnętrznej polityki.

Przyglądnąwszy się działalności banków wie- 
deńskieh, podnieść naleZy, że pomimo niekoray- 
stnych warunków d k  rozro in  ekonomicznego,

Artur Gruszecki.

D L A  M IL IO N A .
POWIEŚĆ.

56 (Oięg dalny.)
— Sprawdziła marzenie. Wyobrażałem sobie, 

że pani, jak  ta dobra wrotka, żyje w ładnym, 
małym domku, wśród drzew i kwiatów...

— r ijąc uektar, zajadając ambrozyę; * pan 
się om ylił, no jestem tylko nauczycielką pry- 
watną, i jtdam  chleb zapracowany priezemnie; 
harmonia między pana marzeniem a rzeczy^1* 
stoócią nie była zupełną. Cóż się tedy stanie 
s wróżką pana?

— Wróżka moja osiągnęła wyższy stopień 
rozwoju — rzekł swobodnie.

— Nie rozumię.
— W szystkie nimfy. Wróżki, ondyny żyją 

tchnieniem, a duszę ludzką utrzymują po dłu­
gich cierpieniach i dopiero wtedy gą szczęśliwe.

.— Mieszkają w zamkach wspaniałych — mó­
wiła tonem bajki — są uwielbiane przez wier­
nego rycerza , tryumfują nad wszelkiem złem i 
t. d. To ładne, ale tylko w poezyi...

— Ta jedna warta coś w życiu.
Po chwili milczenia spytał:
— Panie stałe mieszkają w Drohobyczu?
— Od czasu śmierci ojca stale, dawniej by­

liśmy na wsi
— Pobyt w Drohobyczu nie musi być przy­

jemny, za wiele żydów...
— My też naprawdę żyjemy zamknięci w do­

mu naszym, a na miasto wychodzimy tylko 
w razie porzeby.

— I  nie tęskni pani do zabaw, te a tru , kon 
certow? — spytał trochę zdziwiony.

— Czasem, ale rzeczywistość przywołuje mnie 
do porządku, i godzę się z koniecznością, nie 
zbyt przykrą zresztą, bo mam książki.

Przywioziem ze sobą sporo książek fran­
cuskich mogę niemi służyć pani?

— Dziękuję panu, teraz nie miałabym czaju 
czytać, bo przygotowuję się do egzaminu nau­
czycielskiego.

— Jaka jednak pani in n a , wyróżniająca się 
od zwykle spotykanych panien, które zawsze 
z lekceważeniem lub goryczą mówią o pracy i 
obowiązkach.

Widocznie trafiał pan na wyjątki.
~~ Może i t a k , a może pani je s t wyjątkiem 

z reguły ogólnej?
— To przekonanie nie przynosi zaszczytu 

obserwacyi pana.
W eszła pani Bratkowska i kładąc zwitek na 

pianinie, rzekła:
Pani Krajewska odesłała ci nuty.
T8?!I ^ wa na fortepianie?

— Tylko dla siebie — a widząc jego pyta­
jące spojrzenie, mówiła: — za mało umiem, za 
wysoko cenię muzykę, aby męczyć innyoh swą
grą-

Pan Haecht wstał z krzesła i  zwracając się 
do pani Bratkowskiej, mówił*

— Prosiłby o»nią o pozwolenie odwiedzania 
pań; wyświadczy mi pani wielką łaskę, bo p ra­
wdę powiedziawszy, znalazłem po raz pierwszy 
w domu pań ciszę bez martwoty, spokój bez 
lenistwa, szczęście bez szału.

— I nam miło będzie widzieć pana — od­
powiedziała uprzejmie.

— Wolno mi zatem powiedzieć: do widzenia.
— Do widzenia!
Wyszedł nie bardzo zadowolony z siebie, 

gdyż jadąc na tę wizytę myślał, iż ^d jednego 
razu stanie na przyjacielik iej, poufałej stupie, 
że potrafi jeśli iuż nie olśnić, to zyskać przy­
chylność tych kobiet, a obecnie czuł, że równie 
dalekim jest teraz jak dawniej przy pierwszem 
poznaniu. A jednak szkoda, że nic umiał się 
dostroić do tonu domu; ona jest piękna, miła,

szczera, i w jej oczacb jes t coś, co nęci jak 
fa la , a drażni jak  przepaść; oczy ma burazo 
piękne i zagadkowe.

Spostrzegłszy konie fabryczne, przypomniał 
sobie swe obowiązki i spytał po niemiecku:

— Fury poszły po aparaty na kolei?
— Już, panie inżynierze.
— Zaczekaj na mnie obok Bazylianów, zała­

twię kilka ..prawunkow i pojadziemy.
Zuknpiwszy potrzebne rzeczy, azedł przez ry­

nek, gdy tu i z boku usłyszał:
— Dobry wieezór panu inżynierowi.
— A to pan, panie K rauslerg ; mam do pana 

interes dosyć ważny.
Kupiec zbliżył się niedowierzająco i 0pytał:
— Jaki to interes?
— Onegdaj mówił mi p an , że wosk pszczel­

ny droższym jest od cerezyny...
— Ja to samo dziś powiem.
— Otóż znalazłem sposób przerobienia wosku 

ziemnego na wosk pszczelny, mogę pana do­
starczyć tego produktu, ile pan zechce.

— Pan inżynier żartuje — zaśmiał się z przy­
musem — wosk pszczelny pachnie i jest twardy, 
a nasz śmierdzi naftą i miękki jak błoto.

— Jedź pan ze mną do fabry ki, a  zobaczysz 
na własne oczy. Przedtem kup pan jednak pół 
funta wosku pszczelnego, aby porównać.

— Na co mi to ? J a  panu inżynierowi do­
starczę cetnar naszegu wosku, a pan mi odda 
pszczelny.

— Zróbmy, panie Krausberg, inną utnorę... 
Na jeden dzień będę dyrektorem fabryki pana, 
i zamiast cerezyny dam p an j tęsamą iluść wo- 
sku pszezelnego.

— Nu, ja  się dziś zgadzam, taki wosk byłby 
dobry interes. Ja  byłem dzia w mojej fabryce, 
jutro filtrują cerezynę.

—- I  ju tro  będzie pan miał wosk nszczelny.
—- Ja  poiadę zaraz — wołał rozgorączko­

wany pan Krausberg — i powiem dyrektorowi, 
że pan inżynier ma prawo.do rządzenia.

— Daj mi pen list, to wystarczy.
— Ja  zaraz napiszę i poślę do niego.
— Jutro w południe może pan obejrzeć nowy 

wosk pszczelny.
— Ja  już będę w mojej fabryce — zawołał, 

k łaniając sic odjeżdżającemu.
Pan vaij Haecbt, korzystając % tego, że mon­

ter ustawiał dopiero aparaty dowiezione koleją, 
mógł cały ranek pośu ięcić wytworzeniu wosku 
pszczelnego z gotowej ceiczyny, i przybyłemu 
do fabryki właścicielowi przedstawił gotowy 
produkt.

— Panie inżynierze, chodźmy, my teraz so 
bie pogadamy — rzekł p. Krausberg, przeko 
ns wszy się dostatecznie o łudcącem podobień 
stwie wyrobu sztucznego z naturalnym.

Wyszli na podwórze febryczne, a właściciel, 
uumiechając się, przemówił:

— Fanie inżynierze, ja panu dam dobrą pan- 
sye, a pan będzie mi robił taki wosk.

— Nie przyjmę miejsca, pan może tylko ku­
pić sposób robienia takiego wosku, nic więęej.

— Ile pan inżynier chce?
— Trzy tysiące guldenów.
—  To za drogo, j a  nie mogę, to byłoby mo 

jem bankructwem.
— Nie kupi pan, kupią inni-
— Panic inżynierze ja  może kupię, tylko 

niecb mi pan wpierw puwis, jak to się robi, ja 
zobaczę, czy inni potrafią be* pana inżyniera.

— B et wybiegów, panw Krausberg, powiem 
li tylko po zapłaceniu trzech tysięcy i mogę 
upewnić pana, że dyrektor W inter dostarczy 
panu takiego wosku.

— Nu, ja  panu wierzę, ale ja  nie mogę dać 
trzy tysiące, ja dam... tysiąc pięćset.

— Od mojej cyfry nie odstąpię.
— Panie inżynieTze, pan chce mnie zabić; 

j i  nie niugą dać tyle, ja  przez dziesięć lat tego 
nie zarobię.

— Nie kupuj pan.

— Ja  taryzykuję, ja powiem ostatnie słowo, 
ja dnia dwa tysiące.

Czernik uśmiechnął się drwiąco i zwrósń się 
kt. bramie.

— Panie inżynierze, niech pan ni« będzie 
taki twardy... ja  coś dodam

Pan Haecht szedł w milesehiu dalej.
— ^  mu pan nic nłe ssówi i Ja  dam dwa

lysiąct dwieście... i pięćdziesiąt. Jakto, jeszcze 
mało? — zawołał z rozpaczą; —■ nu, niech ja 
zbiednieję, dam jeszcze pięćdziesiąt.

— Wezmę tylko trzy tysiące.
— Panie inżynierze, opuść pan cokolwiek.
__ Ani teniga
J a t  byli blisko bramy. Pan Krausberg po­

chwycił klapą m arynarki inżyniera i zawołał 
smęczonym głosem:

— Nu, ja  dam trzy tysiące, ale po próbie
— Już była próba. P a r du mi przy umowie 

dwa tysiące, a gdy noinformuję dyrektora — 
resztę.

— Po co dyrektora? On uchwyci m rją taje­
mnicę i pojadzie, ucieknie do Niemców, to ża­
den interes .. Pan inżynier wyaczy *nogo syna 
Mojżesza; czy on potrafi zrobić taki wosk?

— Jeśli umie wrżvć, to potrafi
— On to umie... Punie inżynierio to musi 

być bardzo prosty interes, kiedy idzie tylko o 
w; ge; j»k i on jest?

— Bardzo łatw y, tylko trzeba wiedzieć co, i 
ile zważyć.

— Nu, pan inżynier mądry i ostrożny; z pa­
nem można robić interesa. Ja  dam trzy tysiące, 
a pan wyuczy mego syna.

— Biedy?
— Po co czas tracić? My jutro zrubimy umo­

wę, i jutro wyuczy pan rnegc syna.
(C. d. n.)

«*#*
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zdołały one intensywny pracy przedwstępny na­
gromadzić baidzo wiele materyału przygotowaw­
czego do przyszłych operacyj finansowych i o 
becnie czekajy tylko sposobnej chwili, a prze 
dewszystkiem parlamentarnej ugody węgierskiej, 
aby wystypić na giełdzie z nowemi emisyami 
walorów przedsiębiostw przemysłowych. Akcyo- 
narynsze więc poszczególnych banków mogy 
spokojnie spoglądać w przyszłość i niepotrze- 
bnjy niepokoić się zupełnym zanikiem emisyj 
pożyczek państwowych, które obecnie przepro­
wadza się w najlepszym wypadku tylko za mier­
ny prowizyą, wobec czego nie przynoszą już 
bankom tak znacznyeh korzyści, jak  dawniej. 
Finansowanie natomiast przedsiębiorstw przemy­
słowych i emisye tych walorów są, jak dotąd, 
tak i nadal jednym z najpokaźniejszych źródeł 
dochodów instytucyj finansowych. Zwyżkowa 
tendencya akcyj kredytowych austr. motyrowa 
ną jest finansowaniem przedsiębiorstwa firmy 
Skoda. W danym wypadku, austryacki zakład 
kredytowy zmieni* tylko dotychczas przez inne 
banki praktykow any i przez objektywnego ba­
dacza na pewne uznanie zasługujący sposób 
przeprowadzania tego rodzaju operacyj finanso­
wych. Dotychczas mianowicie trzymano się tej 
zasady, i i  akcye nowo sfinansowanego przedsię­
biorstwa przemysłowego, należy tak długo za­
chować we własnym portfela, aż dotyczące przed­
siębiorstwo okaże swą żywotność przez wyka­
zanie zysków. Postępowanie takie zdawałt by 
się, na pierwszy rzut oka, zupełnie racyonal- 
nem i rzetelnem, a jednak jest ono fałszywe, 
gdyż na rozwój przedsiębiorstwa przemysłowego 
oddziaływa w pierwszej linii konjunktura, o 
której kapitaliści prywatni, będący w posiada 
niu dotyczących akcyj, nie tak łatwo zoryento- 
wać się mogą. Walor więc zostaje w portfelu 
banku iak długo, jak  długo trwa korzystna kon 
jnnktura. W chw.li jednak, gdy się stosunki 
zmieniają, banki rozpisują emisyę, obliczają war 
tość akcyj na podstawie ostatniego jeszcze ko­
rzystnego bilansu, a publiczność, wprowadzona 
w błąd, nabywa po drogich cenach akcye, któ­
rych oprocentowanie zależne jest już od zmie­
nionej i innej korzystnej konjunktury. Zakład 
kredytowy w Wiedniu zrywa z tym systemem 
i zamierza na akcye sfinansowanego przedsię­
biorstwa firmy Skoda, zaraz rozpisać subskrypcyę.

Powracając do szczegółów dokonanyeh w u 
biegłym tygodniu transakcyj, nadmienić należy, 
iż na targu dla akcyj bankowych pauowal żyw­
szy ruch. Pod przewodnictwem austryackich 
kredytów, które w znaczniejszych partyach za­
kupywane były  przez arbitraż, doznały również 
zwyżki: „Bankvereinu oraz r Laenderbanku. Stąd 
przeniosło się wkrótce przyjazne usposobienie 
na targ dla walorów górniczych, skutkiem cza 
go dawne faworyty, jak  „Bóhmische M ontanu, 
„Alpineu i „Rime-Muran* podniosły się w szyb­
kim tempie. Ku końcowi tygodnia, gdy wszel 
kie wieści, dotyczące rokowań o zakupno hut 
żelaznych w Cieszynie, spotkały się z zaprze­
czeniem, naetąpiło silniejsze zaofiarowanie ma- 
te ry u u , a kursa walorów górniczych obniżyły 
się do dawnego poziomu. Z walorów kolejowych 
przedmiotem liczniejszych transakcyj był. tylko 
akcya „Stoatsbahn*. których kurs jednak zdra­
dzał dążność ku zniżce. Również akcye „D am pf- 
s h i f f \  „Lombardyu i „Buschtichrader L tt. B .u 
zaofiarowane były po tańszych Cebach. Na tar­
gu dla walorów lokacyjnych panowała zupełna 
cisza. Tylko walory bułgarskie były po znacznie 
niższych kursach zaofiarowane. A, O

Od Administracyi.

Oelem uregulowania nakładu upratzaay 
•  wezatM tJMwleRłt pranuMiraty któ­
rej warunki podano w nagłów ku, obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y ł k a  Administraoya „Nowej 
Reformy14 w  Krakowie i agsnoye, wyntio 
nione w nagłówka dziennika.

K R O N I K A .
Kraków, 5 grudnia

Z Żyda Franciszka Smolki. Sędzia/ wen rai 
parlamentaryzmu i szermierz ta  wolność Indów, 
był jedną z najpopularniejszych osobistości we Lwo­
wie, z którym się zrósł niejako, spędziwszy w nim 
większą część Czynnego swego żywota. Lwów był 
kolebką i terenem jego działalmśei i walk polity­
cznych, Lwów reprezentował on przez dłngie lata 
w Sajmin krajowym i parlamencie wiedeńskim. Ka­
żdy mieszkaniec. Lwowa, każde dziecko prawie, znali 
tę poważną i ja*cuuek wzbudzającą postać starca 
który zawsze, a zwłaszcza od czasu, gdy usunął się 
z widowni życia publicznego w zacisze domowe, 
kiedy tylko pozwalał mu na to stan zdrowia, po 
dążat placem Strzeleckim, nlicą Korkową na Wy 
soki Zamek. Średniego wzrostn, szczupłej budowy 
ciała, z wielkiemi, staropolskiemi wąsami, które 
Wiedońozykom przypominały Sobieskiego, w jasnym 
słomkowym kapeluszu, a grubą laską w ręku, ela­
stycznym krokiem spieszył Smolka na Wysoki Za­
mek , aby tam pilnować, pielęgnować swe dzieło, 
swe ukochane dziecko, kopiec Unii Lubelskiej, nsy 
pary za jego inioyatywą i jego kosztem.

Szczególniej zadowolonym bywał, gdy rodacy lnb 
obey zwiedzali ten pomnik słnwy narodowej i wte 
dy chętnie udzielał objaśnień zwiedzającym. Zda­
rzyło się ran, że pewien wysoki dygnitarz wojsko­
wy a żoną i rodziną przybył na szczyt kopca, aby 
stamtąd obejrzeć istotnie wspaniałą panoramę Lwo­
wa i okolicy. Zostawszy Smolkę przy pracy, pociął 
go wypytywać o rozmaite nieznane mu szczegóły, 
w mnirmaniu, że ma przed sobą jakiegoś dozorcę 
kopca. Smolka ra zwykłą jemu uprzejmością obja­
śniał gościa, który z teku rozmowy poznał, te  ma 
do czynienia z człowiekiem z sfer wyższych i inteli­
gentnym , przedstawił się swemu interlokutorowi, 
jako marszałek polny N. N.

— F rans Smolka brzmiała odpowiedź.
— Pan pewno jesteś krewnym pri zydenta parła 

mentu?
— Ja sam nim jesteml
G e-rrał zmięsznł się nieco i pospieszył naprawić

awoją nieostrożność: przedstawił Smolee swoją ro­
dzinę, a następnie złożył mn w domu wizytę.

W parlamencie Smolka łubianym był przez wszyst 
kieh posłów, wszystkie stronnictwa, a taktownem, 
lojalnem, często jowialnem postępowaniem umiał 
nieraz zażegnać burzę w Izbie. Szczególną popu 
larnością cieszyły aię ,cukierki Smolki- Smolka 
chętnie spożywał słodycze, to też zawsze miał przy 
sobie na stola pruzydyalnym paczkę cukierków, a 
często raczył niemi pusłów. I iak n. p. każdy no­
wo wybrany poseł, po wygłorieniu pierwszej swej 
mowy (Jungfcrrcde) tradycyjnie otrzymywał cu­
kierki. Zaperzonych przeciwników i zacietrzewio­
nych opozycyonistów również często łagodził Smolka 
cukierkami lub jowialną uwagą. Pamiętnem jest 
odezwanie się jego w sprawie weryfikacyi wyboru 
rabina Blocha z Kołomyi. Cała Izba ostrzyła sobie 
zęby do dyaknsyi nad tym wyborem, dokonanym, 
jak wiadomo, z akompaniamentem wielu nieprawi­
dłowości. Różne względy jednak przeszkadzały 
wczesnemu postawieniu tej sprawy na porządek 
dzienny obrad Izby, aż wraźcie i<»zu pewnego opo- 
zyoya stanowczo domagała aię tego. Wtedy Smolka, 
nie tracąc ki menansu, wykazał Izbie, że są na do­
bie ważniejsze sprawy, n. p. budżet, i zakończył 
temi słow y: M śme H erren! E rst dat Geś&iakft, 
danii dat Vergniigen! Izba wybuchła śmiechem, 
i przestała naciskać pa prtzydyum.

Pisma humorystyczne wiedeńskie z cwycb cza 
sów obfitują w rozliczne dowcipne rysunki, przed­
stawiające Smolkę, janc prezydent;1 Widzimy tam 
i historyezne cukierki, a na jednym z takich ry­
sunków Smolka, końcem wielkiego w w  łechce pod 
brodą rozjuszonego posła opozycyomsię, który wy­
bucha śmiechem i łagodnieje, jak baranok.

Ceuarz Franciszek Józef zaszczycał Smolkę wiel­
kiemi względami i  szacunkiem, poważał go, C e u i t  

jego zalety, piawośc charakteru i wytrawny sąd 
polityczny. Jak doiece pamiętał, aby- nawet v  dro­
bnostkach apriwfć mu przyjemność, dowodzi fakt, 
że nierai, gdy Smolka, po zamknięciu obrad parla­
mentu wyjeżdżał do Lwowa, na dworcu wiedeń 
skim czekały wielkie pudła z cukrami i  łakociami. 
Były to prezenta cesarza dla wnuków Smolki.

Demokrata z przekonania, z krwi i kości, pozo 
stał nim Smolka do końca życia. Nie ubiegał się 
o tytnły, co przyszłoby mu z wielaą łatwością. 
Z zasady nie przyjmował żadnych orderów i nigdy 
na pierai jego order nie zawisł. Zaledwie i to 

wielkiemi trudnościami zdołano go nakłonić do 
przyjęcia godncśoi tajuego radey, co było poniekąd 
raeozą konieczną dla tego, aby przy uroczystościach 
dworskich Smolka mógł odpowiednie swemu atano 
wiakn, a zastosowane do ceremoniału dworskiego, 
zajmowzć miejsoe.

Z powodu śmierci ś. p. Franciszka Smolki po­
wiewają żałobne chorągwie z giuachu magistratu 
krakowskiego, oraz wielu innych instytncyj w na- 
rzem mieście.

Nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej kra­
kowskiej a wołał prezydent miasta na dziś wieczór, 
celem powzięcia uchwał, dotyezącycb udziału w po­
grzebie ś, p. Fr. Smolki.

Sekcya V (dobroczynna) krakowskiej Rady miej­
skiej odbyła 2 b. m. posiedzenie pod przewodni­
ctwem prof. dra Pareńskiego. L  c l  walono: zape­
wnić przyjęcie do gm;ny dwom osobom ; wypłacić 
subwennyę : 3towarzya&eaiu „Praca- w kwocie 100 
ałr., komitetowi bezpłatnej ancLnl dla dziatwy 
8zkchir‘ na K_Z'm:erzu w kwocie 500 złr., Towa­
rzystwa ubogich uczniów szkół ludowych 1000 
złr., oraz Siostrom miłosierdzia na Kazimierzu 100 
złr. na opał. Następnie postanowiono udzielić je­
dnorazowego datku w kwocie 20 złr. „Przytulisku 
polskiemu- w Wiedniu, przyznano stałe wsparcie 
miesięczne po 4, 5, 10 i 15 złr. kilkudziesięciu 
ubogim na r. 1900 udzielono zapomogi z fundacyi 
ś. p. Ludwika Helcia dla podupadłych rękodzielni­
ków w kwocie 40 złr., Józefowi Pałczyńskiemu, 
77-letniemu majstrowi krawieckiemu; udzielono je­
dnorazowego wsparcia od 25 słr. do 100 złr. 5 
ubogim, a wreszcie postanowiono umieścić dwie 
sieroty, Ctlem wychowania kosztem gminy, u Sióstr 
miłosierdzia.

Wielki Wydział miejskiej Kasy oszczędności w 
Krakowie odbył wczoraj zwyczajne awuje posie 
azenle pod przewodnictwem prezydenta miasia p 
P c ra łltln . Dyrektor Kaay p. Slęk prnedłoaył za- 
mkaią* te n a k n a u w  na 1 póktoeae b. r., wykaanją- 
oe aynk półroeany w kwocie 19.881 alr. 70 et. 
Następnie dukouauo nzupetniająeyeh wyborów do 
komisyj kontr,łojących. Wybrano: pp. J na Kau 
tego Federowioza, Władysława Nowackiego, dra 
Stanisława Poaikłę i dyrektora Jana Rottera. Wre­
szcie zastępca dyrektora Kasy wybrano ;dw, dr. 
Michała Koya.

Izba handlowa W Krakowie na ostatiiom Bwem 
posiedzenia uchwaliła ndzinlić następujących sub-  
w e u c y j : Akademii handlowej w Krakowie 2000 
złr., szkole handlowej uzupełniającej w Biały 200 
z*r, szkole przemysłowej nzupeł. w Biały 200 
zlr., szkole przem. uzupeł. w Gorlicach 150 złr., 
szkole przem. uinpeł. w Jaśle 100 złr., szkole 
przem. uzupeł. w Podgórzu 100 z ł r , azkole przem. 
nznpeł. w Rzeszowie 100 złr., szkole przem. uznp. 
w Nowym Sąc zu 100 złr., szkole przem. uzupeł. 
w Starym Sącza 100 złr., szkole prsem. nzupeł. 
w Tarnowie 150 złr., szkole przem. nzupeł. w 
Żywcu 100 złr., azkole atolarakiej w Kalwaryi 200 
złr., szkole krramiczuej w Podgórzu 300 złr,, szko­
le kowalskiej w Sułkowicach 200 złr., szkole ślu 
aarakiej w Świątnikach 250 złr., stowarzyszeniu 
przem. w Biały 200 złr., stowarzyszenia młodzieży 
handl. katol. w Krnaowie 150 złr., stowarsyszeniu 
młodzieży handl izrael. w Krakowie 150 złr., sto 
warzyszenin opieki nad uwolnionymi więźaiami 25 
słr., przytulizku dla terminatorów ks. Siemaszki 
300 złr., przytulisku dla terminatorów izrael. 200 
■łr., Izbom handlowym i przemysłowym w 4 e- 
ksaudryi i Koutantynopoln po 25 złr., Akademii 
eksportowej w Wiedniu 200 złr., na fundusz jubi­
leuszowy dla Akademii handlowej w Krakowie 2 ga 
rata 1500 złr. Razem wynosi łączna snmn sub 
wenoyj na cele przemysłu 7025 złr.

Starostwo w Biały .ydawało karty legityma 
cyjne do głosowania na posła do Rady państwa 
raz kartki głcsowauia... w języku niemieckim 

Kto nie wierzy, może s-ę przekonać w naszej re- 
dakcyi, której takie legitymacje i kartki głosowa 
nia (Legitimationskarte i Stimmsettel) nadesłano. 
Skromne zapytanie do JE. pana namiestnika: K i e 
d y  i j a k i m  p r z e p i s e m  p r a w n y m  z a p r o  
w a d z o n o  a c. k. s t a r o s t w i e  w B i a ł y  j ę  
z y k u r z ę d o w y  n i e m i e c k i ?

Przy tej sposobności nadmianiamy także, żo hr. 
Męciński, jako przewodniozący krakowskiego komi­
tetu centralnego, porozumiewał się ■ bialskim ko­

mitetem Rady miejskiej w języku niemieckim. Skro­
mne zapytanie: lezy ten komitet Niemców bial­
skich przeprowadził ■ komitetem centralnym kore­
spondencję w j ę z y k u  p o l s k i m ?

W sprawie witrażów dla odrestaurowanej ka­
tedry na Wawelu zapewniają naa z poważnej stro­
ny, że kwestya ich wykonania nie jest jeszcze 
aktualną.

Z uniwersytetu. P- Stanisław Zathey, rodem z 
Krakowa, egzaminowany zastępca nauczyciela w gi - 
mnazyum Sw. Aany, otrzymał dzid na tutejszym 
uniwersytecie stopień doktora filozofii.

Z Towarzystwa muzycznego. W wieczorze kom­
pozytorskim Zygmnnta Noskowskiego wykonana bę 
dzii między innemi „Świtezianka- , jedna z najwy­
bitniejszych jego kompozyeyj, dotychczas w Krako­
wie nie wystawreua. Ballada Mickiewicza użyta 
jest jako tekst Jo tego dz cła. napisanego w dwu­
nastu Częściach na sola, chór mięszany i orkiestrę. 
Party e solowe wykonają pani Wertbeim (sopran) i 
p. Mysznga (tenor) W najbliższych dniach przybjr 
wa do Krakowa Zygmunt Noskowski, aby osobi 
śoie kierować próoami.

Pozostałe jeszcze bilety sprzedaje kancelarya To 
warzys;wa muzycznego w godzinach od 12— 1 w 
południe i od 5 — 6 wieczorem. Całonnowie, któ 
rzy zamówili bilety na ten wieczór, zechcą je wy­
kupić do czwartku zrląrtnie, gdyż po upływie te ­
go terminu będą musiały być sprzedane.

Z  krakowskiej „Gwiazdy- . W niedzielę w sali 
„Gwiazdy14 (gromadziło się około 150 osób dla 
uczczenia bohaterskiego dzieła 29 listopada 1830 r 
Sceno, nowo nrządzuna zapowiadała na wstępie nro 
czystość, któii miała się odbyć godnib, serdecznie 
i p, Jaiośle. Przemówił najpierw prezes poczom 
prof. dr. Kozłowski wygłorił szereg zdań i uwag 
z taką aiłą i potęg;, słowa, że zostaną one na pe­
wno bardzo długo w sercach jłnchaczy. Cnór Sto­
warzyszenia, kilka rany występujący pod kierun­
kiem p. Krzemińskiego, odśpiewał wiązankę pieśni 
narodowych. Młodziutka p. Dylewska wygłosiła 
pięknie i ze zrozumieniem wiersz F redry : „Nasza 
Ojczyzna- . Pięknym swym głosem zachwycał wszy­
stkich p. Knśmierozyk, który odśpiewał ary.* ze 
„strasznego dworn- . Przemówienie zaś człi inka 
„Gwiazdy- , p Pitżnrozyka, zamykające część I ssą 
wieczorku, było p'ękne, chcć krótkie.

Na zakurzenie członkowie „Gwiazdy- odegrali 
obrazek dramatyuzny p. t „Matka ty j - ł, który 
napisała dla „Gwiazdy- p. Strokowa. Tak w szta 
ce tej dwuaktowej i we wszystkich występach, pro­
gramem zaznaczonych, członkowie „Gwiazdy- do 
wiedli publiczności, ile w sercach .en tkwi sapało 
dla spraw święty en dla pracy i sumiennych sta 
rań. Niektórzy zdradzają talenta, powoli się wy 
kłnwające: p, Oehalski świetnie poeayę wygłasza 
j,cy  i p- Niemczyk znakomicie grający w obrazku 
rolę Moskala Nikołajewicza.

Zanim opuszczono sa lk ę , obecni, z miejsc po­
wstawszy, odśpiewali „Jeszcze Polska uie zginęła - 
i szi r*c innych pleśni.

Ze sfer lekarskich. Przegląd Lekarski donosi: 
W zeszłym tygodniu nn puufnej n. adzie kilku­

nastu lekarzy krakowskich i ad orgnnizzeyą sta. u 
lekarskiego, zmierzająca do poprawy bytu tak ped 
względem materyalrvm jak i moralnym, uchwalo­
no po wyczerpującej dyskusyi, że kwustya ta jest 
bardzo na czasie i wybrano komisyę, ■ 3 członków 
■łożoną, k tó r a  ma tlo Nowi go Roku opracować 
szczegółowy plan takiej organizauyi, któraby obję 
ła wszystkich lekarzy galicyjskich. Komisya bez­
zwłocznie zabrała się do pracy i uzupełni? ssy się 
trzema jeszcze lekarzami, w myśl udzielonego jej 
prawa koopiacyi, poprosiła lekarzy wiedeńskich o 
przysłani: do rozpatrzenia statutu powstającej tam 
podobnej crgsnizacyi. Prócz tego rozpatruje się ko 
misy a także w statutach innych stowarzyszeń, ma 
jąoych na celu sann pomoc i samoobronę.-

Tow. lekarskie krakowskie odbędz.e jutro, we 
środę, o godz. 6 wieczorem z aali wykładowej 
prof. Szajnochy posiedzenie zwyczajne, na któiom 
1) doe. dr. Baurowicz okaże „tubnsy- Baera i 
nozj ki pierseiei owe Bockmannr do operacyi aa 
3 Łiigdsłku; 2) doc. dr. C.eeh uz-oki okaże i c- 
mówi preperrt lnatomc patologie; :j 

Wybory do Izby lekarskiej. Do Izby lekarskiej 
zachodnio galicyjskiej wybrani zostali z Krakowa 
jako członkowie pp. drowin: Łazarski Józef, Poni- 
klo Stanisław, Trsobieky Rnztulf, Kobn Maks/mi-< 
lian; j*ke loMąpey: Z mrowiom ▲lekoauder, G-wia- 
zdpmarśkl Jan, Ransyńskl Jan, żuławski Karol. — 
Z Gal cyi zachoda ej wyb >ui jako ^członkowie t>p. 
droziie: Gawlik J*n (Sucha), Łodziński W iltor 
(Myślenice), Kijas Tadeusz (Nowy Sącz), Cwiklicer 
Ludwik (Dobromil), Walczyński Józtf (Tarnów), Ja 
błoński Stanisław (Rzeszów) i Dietzins Ac'- lt (Ja 
rosław). Jako zastępcy: Geld Władysław (Wado­
wice), Olszewski Bronisław iWiśiici), Płochocki 
Tadensa (Nowy Sącz), Galaut Józef (Z i górze), Ber- 
nadzikowaki Szymcn (.Brzesko), Bujniewicz Jakób 
(Rzeszów) i Fleszar Jan (Łańoit)

Uniwersytet ludowy. Profesor dr. Rosenblatt 
rozpocznie szereg wykładów z dziedziny prawa. 
Pierwszy wykład odbędzie się jutro we środę o g. 
7 wieczorem w sali tom u  Nowodworskiego

Z teatru donoszą nam: Odbywają się obecnie 
próby z 3 aktowej komedyi Ghristiersena „Doby- , 
tłóm. ■ duńskiego, w której rolę tytułową odtwo 
rzy pannn Przybytków na.

P. Wł Prokeseb przetłómaezył d zamówionic 
dyrekcyi teatru pięcioaktowy dramat I ts e a a  „Zwią 
zok młodzieży- .

Sw. Mikołaj w , Smole- . Sprzed‘i b letów dla 
dziatn y trwać będzie tylko do cz - artku ęcd <. 5 
wieczorem, o ile już przedtem cala ilość biletów 
rozkupioną nie hędzie.

„Bratnia pomoc- akademików w Krakowie od 
będzie nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 
w piątek 8 b. m o godz. 2 po południu z n«stę- 
pająoym porządkiem dziennym: I) Odczytanie pro 
tokołu. 2) Zmiana statutu. 3) Sprawa kdobni aka 
domickiej. 4) W nioski i interpelacyo.

Ze wzglądu na ważność spraw, uprasza Zarząd 
członków Toz,aarzyatwa o jak najliczniejszy współ 
udział w zgr nudzeniu.

Lbtfe- y a gospodarcza Ul dochód „D^mu pracy" 
oabędzir się, juk  wiadomo, dala 17 b. m Wszelkie 
fanty, chećby najskromniejsze, z wdzięcznością bę* 
dą przyjęte Nadsyłać je należy na ręce pani de­
legatów j Lasko wsk: *j (pałac Spiski).

Kradzież DL kOlćL Na stacyi kolei państwowej 
w Krakowie dopLsetf się dotychcz s nie wyśledzony 
sprawca kradzieży 30 kilogramów prochu z msga 
zyiiów kolejowych. Proch ten wysyłał z Krakowa 
p. M. Goldfioger do Ropczyc. Wartość skradzionej 
przesyłki wynosi Si słr.

Ostrzeżenie. Władze rządowe ostrzegają przed

osławionym agentem emigra. yjnym Siloco Nodari 
z Udine, kióry, według doniesień konsulatu zr Cu- 
ritibie, sprzedaje emigrującym za ocean karty na 
przejazd do Paragua w Brazylii, w rzeczywistości 
ważue tylko do portu Samos, gdzie emigranci ku­
pować muszą bilety, up awniające ich do dalaaej 
podróży. W ten sposób każdy z emigrantów oszu­
kany, traci 65 złr., a niejednokrotnie i więcej, bo 
musi dwa razy prawie koszta podróży opłacać. 
Również dopuszcza się Nodari oszustw w ten spo­
sób, że przyjmuje rzeczy emigrantów do ekspedy- 
cyi, której jednakowoż nie uskutecznia. Rzeczy te 
przepadają, gdyż wszelkie reklamacye poszkodowa­
nych pozostają bez skutku.

Popisowych, urodzonych w r. 1864, którzy do­
tąd nie stawili się do wojska, wzywa magistrat, 
aby uczyrili zadość temn obowiązkowi.

Parasol narzędziem śmlertelnem. W nocy z 7 
na 8 październ. br. powstała spisecsaa, a następnie 
bójka pomiędzy Teofilem Guzikowskim i towarzy­
szami na rogu ulicy Poseiakiej i Grodzkiej. Ofiarą 
bojki padł Guzikowski, który w parę dni później 
zmnrł wskutek otrzymanej wówczas ra y w tył 
głowy. Sekcya zwłok wykazała, że śmiertelna raaa 
nadaną została jakimś przedmiotem, podobnym do 
gwoździa lub gwoździem. Ponieważ świadkowie w i 
dzieli, że s. p. Gnzikowskiego uderzył żelaznym 
parasuleia Eaąaauel Tomaszewski, przeto parasol 
ten przedstawiono lekarzem, którzy orzekli, iż naj 
prawdopodobniej jest oa owem narzędziem, którem 
zadano śmiertelną ranę. Rana (udaną została szty­
chem, a Tomaszewski chwalił nię przed towarzy­
szami, że dobrze dogodził ś. p. Gazikowakiemu.

Tomaszewskiego pod zarzutem zbrodni zabójstwa 
aresztowano, a dziś toczy się przeciw niema ro* 
prawa karna przed sądem przysięgłych w Krako 
win. Trybnnnłowi przewodniczy raden Ujejski, 
oskarża prok. dr. Czyszczan, obronę prowadzi o- 
brońea w sprawach karnych dr. Suesser, Przyto­
czonemu przez nac w streszczeniu aktowi oskarżę 
ni*i * właśoiwie zarzutom, przezeń objętym, za- 
przeoza oskarżony Tomaszewski. Przyznaje, że, obu­
rzony na Gnzikowskiego, nderzył go parasolem, 
lecz nie zadał n,u i»dnej rany, tem mniej zaś 
śmierteluej. Guiikownki miał inne bójki i awantn- 
ry, rauę więc śmiertelną musiał odnitśó od kogo 
innego.

Świadków powoł«"o 7 do rozprawy jako znawcy 
sądowe-lekarscy występują pp. prof. dr. Wachbolz 
i dr. Horoszkiewioz. Wyrok zapadnie popołudnia. 

Ucieczka Kuca z Muzyką. Wezoraj po południu
zapadł wyrok w sprawi^ o zbrodnię knćzieży, to 
czącej się przeciw Kucowi. Po wywodach prokura­
tora dra Chwalibogowakiego i obrońcy adwokata 
ra Badera, pp. przysięgli r stwierdzili pytanie w 

kier nok a zbrodni kraazleży, a trybunał skazał Ku 
ca na 2 laU ciężkiego więzienia, zeszedłszy poni 
żej wymiaru kary, gdyż ustawa przepisuje ■» tego 
rodeuju zbrodnie od 5 do 10 lat więzienia.

Zmarli. Dr. Edmnnd S c h m i d t ,  nwczjlny le 
karz lwowskiej dyrekcyi kolei państwowych, zmarł 
we Lwowie.

Związek powiatowych Kas dla ohorych Gali- 
cyi i Bukowiny. Zgromadzenie delegatów Związku 
odbędzie się dnia 17 b. m. o godz. 10 przed po­
łudniem w sali obrad Zakładu Hbezpieczenia robo­
tników od wypadków dla Galic/i i Bukowiny «e 
Lwowie, ulioi Brajerow ka 1. 1 6 , z następującym 
j.orr.^dkiem dziennym: 1) Zagajenie. 2) Od z/tanie 
protokełn. 3) Sprawozdanie za rok ubiegły. 4) 
Oznaczenie wysokości wkładki związkowej na rok 
bieżący. 5) Wnioski Kas zwiąikoz ’ych.

Z  Żyda Sokolego. Drużyna bocueócka zebrała 
się w dniu 30 listopada, jaku w dniu imieniu swe 
to  prezesa dra Wcisły, w liczbie ponad setkę, by 
dać wyraz uznaniu, ja tie  dlań zyvi. Prócz Boeh 
nian przybyły też delegacye ■ Brzeska z prezesem 
p. Niwiekim w liczbie 9 drabów i ■ Podg 9 u  z p. 
Bukowskim w liczbie 3. Większość zebranych była 
w stroją sokolim. Przebieg zebrania był poważny 
i serdeczny. Wcuystkie przt mówienia pełne głęb 
szych myśli dotyczyły troski o rozwój tej idei, 
która, jak dziBiaj, ugozyła w Galieyi pod sztanda­
rem sokolim przeszło 9 tysięcy polskich mieaskoć 
uów Ze wzrnszeniem dziękował dr. W Jsło ** 
jawy sympatyi i podniósł, że w tskiew *“•« Biei 
jak bocheńskie, warto pnuwwuć, jd* 
silfte gFunw n a n u ay e ie lsk U f jakiem a o może Bię po- 
■zonyeie więkma połowa gniazd okręgowych, jest i 
ponlneh w drożynie, bo ilekroć odwołał s ę do niej 
wydaiał, tylekrtć stanca godnie tak co do liczby, 
jak jakości ćwiczących, a i prow adzenie gimnastyki 
młodzi msże być wzortm dla innych chętnych, któ­
rzy każdego południa, o każdym czasie zastać mo­
gą dziesiątki dziatwy, biorącej udział w ćwioze 
niach.

„Sokół- w B r z e s k  n urządził w sobotę urc 
czysty wieczorek ku uczczeniu pamięci z ieszcza 
Adama Mickiewicz*. Młode to gniazdo pięknie Bię 
rozw ja  i jeżeli zapał nie ostygnia, wyprzedzi w 
działaniu starsze od aiebie. Do ćwiczeń staje na 
godninaob po 30 członków, któizy pomnąc o t n 
że prócz ćwiczeń trzeba cznć tętno narodowego 
życi8, zainioyowali sobotni wieczorek, W wieczorku 
w .iął u}z ał młody cpór „Sokoła- bocheńskiego, 
który z zadania dobrze się wywiązał, i pm sa Ma­
ry i S. z Bochni, która miłym, dźwięcznym głosem 
śpiswałn Moniuszki „Na mą bi dę- , dodając nad 
program piosnki Wrcńsziego. Wieozorek zsęait po­
seł sejmowy dr. Bernadzikowski, wiceprezes „So­
koła- brzeskiego przemówień urn ciepłem pitryo- 
tycznem, odpowiadającego powadze we zora u. Dal 
sic części wieczorku wypełniły: piękna gra nz.
skrzypcach panny R„ deklamacya p. G. i gia na 
cytrze pani M. i p. W. W.eceorek zakończyły ży­
we obrazy, kt re powszechnie się podobały. S»la 
była tak pełną, że rzeczywisty nn niej brak miej* 
Boa nie doBwohł wieln być uczbotnikami wieczoru, 
którego wrażenie nn długo zostanie w * 
mięci. Dochod z wieczorku przeszło ł*
dzie zawiązkiem funduszu budowy gniazda so olego 
W Brabbku.

Gorlice, 3 grudnia. Wczorąj odbyła się u nM 
nroczystiśó poświęcenia i otwarcia szpi ala jubileu­
szowego, którego brak w powiecie abrycznym da 
wał się od dawna nczuwaó. Otwareie to powitane 
zostało z prawdziwą radcśoią .przez ludność powia­
tu. Po poświęceniu raplicy i gmachu prasa księ­
dza dziekana Palza i miejscowego proboszcza ka. 
Susa naatapiło oddanie szpitala zarządowi i Siostrom 
Miłoslerdaia przet marszałka powiatu p. Szczanie 
ckiego, poozem starosta p, Michałowski podzięko 
wat Radzie powiatowej i dobrodziejom za tak pię­
kną fnndacyę. Na zakończenie odbyło się skromn* 
przyjęcie na cześć zaproszonych gości

Oszczerstwo. Otrzymujemy pismo, którego nu- 
toi zaprzecza wiadomośoium naszego korespondun

ta ze Stanisławowa w sprawie o oszczemwo, jaka 
się przed aąism tamtejszym toczyła przeciw p. Ki­
larowi. Gióz w liściem nt.m nadesłanym stwierdzo­
no , że p. Kilar od niektórych zarsutów e oszczer 
sjwc uwolLionym został od odpowiedzialności, a 
więe w części przeprowadził dowód prawdy. Pro­
ces jednak nie skończył się, penie waż tak oskar­
życiele pp. Kirsohner i Mtlller niezadowolę) ii u. % 
parni wyroku uwalniującemi, a p. Kilar ostępem 
zasąd ająoym zgłosili odwołani, przeciw wyroko­
wi, wskutek czego proces będzie się toczył dalej 
pr>ed drugą instancyą.

Lwowscy akademicy, grupujący aię w Czytelni, 
na onegdajszem walnem zebraniu wybrali: preze­
sem Stowarzyszenia tego p. Kazimierza Jareckiego, 
słuch, fil.; zastępcą przew. Jana Matłachowskłego, 
słuch, praw; skarbnikiem Kazimierza Jarockiego, 
słuch, techn; bibliotekarzem Antoniego Zatwarni 
ekiego, słuch, praw; jego m tępcą Stefana Lityń­
skiego, słuob. fil,

Wiedeń, 4 grudnia. Polskie akademickie Stowa­
rzyszenie „Ognisko- w Wiedniu urządza dnia 8 
b. m. o godzinie 8 wieczorem w aali konoenowij 
Stowarzyszenia inżynierów i architektów (1 Etchert- 
bacLgattJ 9) uroczysty wieczór Mickiewiczowski, ze 
w:pó<udr'ałem wybitnych sił artystycznych. Słowo 
wstępne wy posie poseł Wojciech br. Dzieduszyeki. 
Karty wstępu są do nabycia w lokalu „Ogniska" 
( I X .  Sechsschimmelgasse 16) ,  wieczorem przy 
kasie.

Młh&Ć zbrodniarką. w  Budapeszcie przebywał 
niejaki dr Willis balie (Salomon) Safran, który po­
dawał się za bardzo uczonego c Jowieka, rabina, 
filozofa, inżyniera. Opętawszy w sidła miłosne Zo­
fię Fnohs, wyłudził od niej 3450 złr., a tymoza 
betu sam sakoehał aię w inuej kobieoie, 2Ł letniej 
Maryi Birnbaum i umknął z ukochaną, no i ro?u- 
nie aię z pieniędzmi zawiedzionej, w niewiadomym 
kierunku. Władze bezpieczeństwa puhlibauego po- 
szukują Wiliia* , jako zbtudniarza, leez gdyby nie 
podwójna miłość, nikt nio nie byłby atraeił.

Mianowania i przeniesienia. Namiestnik zasra-
now. i  oglądaczy zwierząt i produktów zwierzęcych 
Anatola Proakuinickiego, Józefa Serwę, Władysła­
wa RudniokUgu i Zygmnnta MarkowsUogo wjtery 
narzami powiatowymi, a weterynarsn Andrzeja Sa­
gana ze Lwowa, ary sten ta lwowskiej akademii we- 
terynaryi Boleoława Eugeniusza Świderskiego, z«e- 
terynaiiia miejskiego Zenonr Juhrego ■ Trembowli 
f weterynarza Egmunda Zbndowakiego ■ Czarnego 
Dunajca oglądaozami zwierząt i prodnktów uwie- 
rzęeych; prwaióal we tery aany  powiatowych : Sta­
nisława Kwiecińskiego a Jarosławia do Rzeszowa, 
Włodzimierza Fedorowicza n Doliny do fanmborą 
Andrzeja Miziurę z Nowego Targu do Jarosławia 
i Taueh.ns Hammermanna z Bóbrki do Doimy, 
oraz przeznaczy/ weteryn-rzy pow atoaycb Anatola 
Proakurnićkiego do Nowego Targa, Józefa Serwę 
do Przeworska, W ład/sławt Rudaiekiogo do Bóbr­
ki i Zygmunta Markowskiego do Dąbrowej. a oglą­
daczy zwierząt i produktów zwie* zącyeh aLndrseja 
Sagana do służby w starostwie w Żywcu, Bolesła­
wa Eugeniusza Świderskiego do stusby w stacyi 
wobodowej z« Ssosakowy, Zenona Ju-irego do ałn- 
żby w starentwie w Brsosowie i EńmHnda Zbn- 
dowskiego do służby stouyi wobodowej w Oświę­
cimiu.

Konkursy. Wydział powiat -wy w Śiiatyme roa- 
pisuj "i konknrs na posidę lustratora s ruc-ną płacą 
900 słr. i ryczałtbm na objazdy w rocznej kwoeie 
300 słr.

Sąd powiatowy w Braostku potrzebuje z dniem 
1 stycznia 1900 r. dynrnutj, obzuajomionego z 
manipulacją w dziale karnym i egzekucyjnym u  
wynagronzuniem 24 złr Świadectwa wy— g*»e 

Przy sądzie krajowym z» K ra k o w i aą do oI» l 
dzunia dwie posady prozrwdBąeyeh księgi gruntowe 
w IX randze,

UpadłOŹGl. obwodowy w Jaślj podaje do
wiadomośol; iż w ślad § 62 nst. konk. wdrożon a 
aoatoł- postępowanie koH»ar»ow< d j majątku Izna-. 
ka Ellowitza, handlarza w Krośnie.

„Związek wierzycieli1' oglauzs upadłość firmy 
handlowej Maryan Guatowioa i 8p we Lwowie.

Ocueła Ltouwshu u .  277.

Z  k a l e n d a r z a .  We wtorek 5 grudni* Sib- 
by op w, i Kryspiny m ; złe śruue 6 grudnia 
Mikołaja b. i Leoneyi; we czwartek 7 grudnia. 
Ambrożego bisk. w,

Wschód słońc* dnia 6 grudnia o godz. 7 m. 
26, zachód o godz. 8 m 38. Długość dni* godz. 
8 m. 12.

TL k r a b .  s b s e r w a t o i j u i .  Dnia 4 grudnia 
puchuurno, w nocy wicher i śnieg; Ur*°"*otr id  
- 1 ,3 °  doszedł do + 4 ,6 °  C Barometr «P^«- 

Dnia 5 grndnia o godzinie 7 ra®® Wfc‘ bar >- 
metru był "32,0 mm,, termometru C. Wiatr
zachodni.

Rnpflrtoiir tentri ■lejsklejo.

We ś r o d ę  6 g ru d n i: „Miejs-a dla kobiet- , 
komedya w 4 aktach Valabregne’a i Henntaoina 
(popnlarne).

We c z w a r t e k  7 grudnia: „Bajka- , aztuks w  

3 aktach A. Schnitzlera,
W p i k * 6 k ® gmdnia: „Kordyan- , poemat 

dramaty®*11* w 10 obrai »ch Juliusza Słowaokiego
(po r*» 6)-

W so t n t ę 5 umduin: „D Uy- , komedya w
3 aktach H Chnatierzona (nowość). 

W n i e d z i e l ę  10 grudniu: „Dollyu, kou.edyn 
*  " aftach H. Christierson*. (po raz 2).

Gabryuiski (Krzysztofory, Kraków} sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką an g ie lsk ą  

po 600, wiedeńską po 300 zfr

S p r a w y  s ą d o w e .

Ś tfc n i» l* w 6 w , 5 grudnia.
(Zbrodnia v> Jabłonicy.)

Przed sądem przyrięgłych rozpoczęła się dziś 
rozprawa karna przeciwko Nnrie M z r m o r o -  
s c b o w i z Jzblonicy, wyznania mojżenowego, 
lat 25 liczącemu, żonatemu, handlarzowi bydła, 
dotychczas niekaranems, oskarżonemu o rbro- 
dnię skrytobójczego morderstwa, popełnionego 
na Jewdonze Abramcznk. Akt o ikarienia przed­
stawia fakt zbrodni w sposób następujący:

i  —  z  a b m n  m m m  a  n m i T i i i a  

I I E H O W J L Ą T  1 D Z I E C I
lsh usM e m lim ssi

f P Ir
L  J y

P T T D E R

Prawdziwy tylko w sitkowrych pudełkach z marką „O p e trz n o ś ć * . 

W każdej aptece do nabycia pod nazwą P iad ar m H aya^  

nu Pndełko 88 oaalów.
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Wo wsi Jablonicy przy gościńcu, wiodącym 
z Tc tar owa do KorbsmezH stoi dom Zacharya- 
e iĄ H&uslera, a z drugiej dom Sam aria Marmo 
roseha. U tugu Hatlslera służyła. Te w ducha 
Abramczuk, dziewczyna, jak powszechnie mó­
wiono, bardzo moralnie się prowadząca, co wo­
bec zopsucia w gm.nie całej wszystkich ude­
rzało. Po jafcioo& czasie Jewdocba poczuła w so 
bie macierzyństwo, a gdy się ono już ukryć nie 
dato zwierzyła się przyjaciółkom swoim. £e oj­
cem spodziewanego dziecięcia jest Nuta Marmo- 
rosch, który a ojca swego Samuela mieszkał-

Dnia 9 lipca b. r. w nocy zcstała Jewd-*!1* 
zamordowaną. W yszła wtedy po mąkę, posłana 
przez słazbudawczynię około 11 w nocy- O *eJ 
porze usłyszano strzał. Od tego strzału zginęła 
fewdocha, trafiona w tył głowy. Sekcya i ba­
danie lekarskie wykazało, żt> »tiz*ł **> rewol­
werowy, a pocisk znaleziono w nw*g«. > r*jd 
zgonem Jewdocba wydała na świat dziecię, 
które zuraz zmarło. Lomisya sądowa, przybyła 
na miejsce wypadku dnia H  bp** o godzinie 
a»/4 po południa, znalazła przy badaniu miejsca 
czynu na rozmokfem wskutek deszczów przej­
ściu ś. idy, które wskazuj? że sprawca po do­
konania morderstwa uciekł w kierunku pólł 
okalających dom iJauslera. W kilka dni później 
znaleziono w ogrudsi* sąsiedniego probostwi po­
rzucony rewolwer, któiego kaliber i rodzaj na­
bojów wskazuje, ie  tą bronią właśnie popeł­
niono zbrodnię, oraz wskazuje drogę, którą 
spiwwea cddalił się z miejsca czynu. Droga ta 
p.owadzi do domu Samuela Marmoroscha, ojca 
obwinionego.

Wszelk.e nagromadzone podczas śledztwa po 
czlaki świadczą wyłącznie przeciwko obwinio­
nemu Nucie Marmoroschowi. Szukając bowiem 
za motywem zbrodni, którą dokonano jedynie 
dla usunięcia ś. p. Jewdochy Abramczuk z tego 
świata, przychodzi się do przekonania, żr jedy­
nym motywem zbrodai było macierzyństwo za­
mordowanej, która, w razie przyjścia na świat 
dziecięcia, mogła wystąpić z pretensjam i cy­
wilno prawaemi do ojca dziecięcia i nabawić 
ojea na niepożądane kłopoty i koszta Nie obawa 
kosztów jednak była głównym motywem po­
zbycia się Jewdochy z dziecięciem. Ta działał, 
stwierdzony zeznaniami znndarmów przesąd, 
utrzymający się pomiędzy żydami, że straszną 
hańbą jest dla żyda stosunek miłosny z chrze­
ścijanką, stokroć zaś straszniejszą i większą 
wtedy, jeżeli owocem tego stosunku jest spło­
dzenie dziecka, a pamiętać należy, iż obwiniony 
Nuta Marmarosch jest żonatym.

Jewdocba Abramczuk, począwszy się matką 
i zaradziwszy się raz, że utrzymuje stosunki 
cielesne z obwinionym, wspominała nieraz, że 
będzie musiała skarżyć Nutę, który jej nie o- 
bucuje nic na utrzymanie dziecka, a skutek 
tego opowiadania i narafkifhia był ten, że we 
wsi przestało być tajemnicą, iż Nutę z Jewdo- 
cbą łączy ścisły stosunek. To też, skoro po wsi 
rozeszła się wiadomość o nienaturalnej śmierci 
ś. p. Abri mczukówny, wszyscy zwrócili podej 
rżenia a*  N m  Bf.rnaoroach.1 a  podejrzenia te 
poparły wyniki śledztwa. Miano aieie samo jaz  
r,s przeczenie obwinionego, w czasie śledztwa, 
iż żadnego stosunku z zamordowaną nie utrzy- 
mywał, iatnienie tego zaś, wobec tego, co w y­
żej przytoczono, żaunej nie ulega wątpliwości, 
utwierdza przekonanie o osobie sprawcy tej o- 
hydnej zbrodni.

Przeciw oskarżonemu świadczą dalej ślady, 
znalezione w owem przejściu, odpowiadające 
najzupełniej obuwiu obwinionego, 'ak ie  miał w 
dniu zbrodni n nogach. — Caara-terystycznem 
jest to, że odcisk wskazuje na ślad małej sto­
py, taką właśnie zaf pogada Nuta, obuwia zaś 
‘akiego kroju, jakiego odcisk znaleziono, w ło­
ścianie wcale nie nona. Odcisk bucik* był tak 
wyraźnym, że na trat sztyfty obcasa odbiły się* 
aa rozmukłej ziemi, a te odpowiadają obuwiu 
obwinionego. Okoliczności tej obwiniony wytłó 
m aciyć n1B umie.

Dziwnem jest, że w czasie przybycia do Ja- 
błoniey k-m isyi sądowej, podczas gdy wszyscy 
nmtnal muszfcańey zbiegli się na miejsce wy- 
padkn, obwiniony, zaraz po przybyciu komisyi, 
wydalił się i poszedł w połuniuy, pod pozorem 
odwiedzenia tam jałówki, będącej na wychovr 
nia u jednego z gazdów, rzekomo eelem zanie­
sienia jej soli i owsa. — Ta ragda o jałówkę 
troskliwość, której Nuta nigdj me okazywał, 
jak  bowiem ów gazda zeznał, obwiniony nigdy 
soh ar połoninę nie przynosił i przynosić jej 
nie potrzebował, «ól bowiem otrzymywał ów 
gazda na cały rok % góry dla chowanego cie­
lęcia, nasuwa uzasadnione i poważne podejrze­
nie, że obwiniony, nie — ąBr opanować wraże­
nia, jak ie  mu>i na zbrodniarza sprawić komi- 
iya śledcza, poszedł ukryć swe wzruszenie, 
któreby mogło go zdradzić, na daleką połoni­
nę. Pusłany po niego na połoninę Iwan Moskal 
ueznał, że Nuta, wezwany do stawienia slv 
przed sędziego śleaezego, nagi* zcztri mniał i 
z, niepokojem dopytywał się o stan ciężko ra­
nionej Je«  docky, ozy jeszcze żyj* * Ę°f7  try- 
zdrow eje. — Nuta powołuje się na niejakiego 
Engelsteina, ze 1(jąC 0i> połoninę, zapraszał go 
ao tow»rzyBtwui ale ten przeczy temu najzupeł 
niej, twierdząc, Nuty wówczas wcale nie 
widział-

Obwiniony wobec twierdzenia, że zbrodni, 
popełniono ok Ho godziny 11 w nocy, stara się 
udowodnić, ż* cza° godziny 8 wieczorem do 
1 w nocy przepędził ze stryjom Joelem i tj 
cem Samuelem, oraz z innymi krewnymi u Joela 
Rosnera, gdzie radzili o handlu drzewem. O g. 
1 w nocy spojrzał obwiniony, j a* to sam opo­
wiada, na zegarek, a sp *straegłszy spćźaioną 
porę, miał wezwać wszyBtkich do rozejścia się, 
co t iż  wszyscy uczynili, a równocześnie z Joo- 
lem Marmaroschem i ojcem swoim poszli też ku 
domowi-

Tw.erdzenie to obwinionego poparte jest ze­
znaniami krewnych Jego, którzy byli obecni na 
owem zebraniu u Rosnera. Zeznania te mało są 
jednak wiarygodne Pominąwszy liczne, drobne 
gpizeczności, nie wpływające wprawdzie na sam 
fakt rzeuon ego alibi obwinionego, alt podające 
w wątpliwość prawdziwość tych zeznan, osła­
biają je  w zupełności zeznania Ryfki Marina 
rosch, córki Joela, która na owem zebraniu nie 
była, ale czekaia na ojca w domu

Zeznała ona mianowicie, iż ojciec jej Joel, 
który, według zgudnych zeznań świadków od- 
wenowych, mających stwierdzić alibi obwinio­

nego, równocześnie z nimi opuścił dom Rosnę 
ra, t. j. o godzinie 1 w nocy, przyszedł owego 
krytycznego wieczora o godzinie 10 wieczór, 
n ie  z>ś to dokładnie, bo ojciec Joel Marma- 
resen prsyszedłszy. zażądał kolący i, a na jej 
pytiLi j, która godzina, odrzekł, ie  dziesiąta. 
Z tego wynika, że narady u Rosnera skończyły 
się przed 10 tą, skoro Joel powróciwszy od nie­
go był o 10-tej w domu. Okoliczność ta s tw ic- 
dza kłamliwi ść zeznań świadków odwodowych.

Do rozprawy, która potrwa 2—3 dni, powo­
łano znawców lekarzy dta E. Dawidowicza i 
dra Dobruckiego. Przesłuchanych zostanie około 
30 świadków, wiele zaś zeznań zostanie odczy­
tanych z protokółów śledczych, łtozprawie przei 
woduiczy radca p. T n r t e i t a u b ,  wotantami 
są pp. radcy: S e r a  f i ń s k i  i P l u t y  Ag k i. 
Oskarża prokurator państwa p. K i l i a n .  Oskar­
żonego bronią adwokaei: dr. Jurkiewicz i dr. 
Bibring.

oititili wiadomoscL
Petersburski K ra j zapewnia, na podstawie

otrzyu  mych infonnacyj, że misya niBgr. T a r -  
n a s s i’e g o wkrótce przyjdzie do skutku. Wy­
słannik papieski prawdopodobnie p.zyjedzie do 
Petersburga w połowie grudnia starego stylu, 
a więc około Nowego Roku.

K ra j również otrzymuje wiadomość t  Rzymu, 
że w najbliższej przyszłości oczekiwane : ą dwie 
nominacye: zatwierdzenie ks. Kłopotowskiego na 
stanowiska biskupa łucko żytomierskiego i po­
wołanie ks. E r d m a n a ,  rektora seminaryum 
w Petersburgu na jednę z katedr biskupich 
w Królestwie Polskiem.

Śmierć Franciszka SmolkL
(Telegraf, i telef. wiad. Nowej Beformy).

Q u a k e r  O a t s

Lwów, 5 grudnia. W pokoju sypialnyn swo­
jego pomieszkania przy ulicy Słowackiego liczba 
18, na katafalku spoczywa Franciszek Smolka. 
Ubrany w czarny strój po lsk i, w ręku trzyj -a 
święty w izerunek, u wezgłowia jarzą się świe­
ce w trójramiennych kandelabrach. Na twarzy 
zmarłego znać wybitne ślady przebytych cier­
pień fizycznych. Zwłoki złożone zostaną na 
wieczny spoczynek ńa cmentarza Łyczakow­
skim w grobie rodziuuym.

Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie 
W y d z i a ł u  k r a j o w e g o .  Postanowiono na 
niem , ie  pogrzeb ś. p. S m o l k i  oabędzie 
się n a  k o s  z t k r  a j  a , w c z w a r t e k  r a n o  

godzinie 11. Wezmą sv nim udział deputacye 
Rad powiatowych. Wydział krajowy me będzie 
wysyłał pisma kondolencyjnego, tylko, imieniem 
k ra ju , przemówi w pomieszkaniu, a  trumny, 
m arszałek Stanisław hr. B a d a n i .  W sobotę 
odbędzie się staraniem Wydaiału krajowego 
w kościele katedralnym solenne żałobne nabo­
żeństwo.

Lwów, 5 grudnia. (Telefonem.) O godzinie 7 ,1  
w południe zwłoki Smolki wystawiono na wi­
dok publiczny. Na środku pokoju, obitym czar- 
ntm  suknem, stoi katafalk, a na nim trumna 
z zwłokami. Głowa Smolki, spoezywająea na 
atłasowej poduszce, robi wiażenie woskowej, 
oczy Zapadłe, slawue wąsy historyczne zakry­
waj- wargi, długą brodę przystrzyżono. Twarz 
ma wyraz łagodny, sympatyczny. Nad trumną 
baldachim z wizerunkiem Matki Boskiej, u stóp 
katafalkn wielka karta żałobna.

Publiczność licznie zwiedza przybytek żałoby. 
Przed domem snują się grupy ludzi.

O godzinie Vj3 przybyli fotografowie i ryso­
wnicy, celem poezj niema zdjęć dla pism war­
szawskich, wiedeńskich i niemieckich.

Lwów, 5 grud&ja. (Telef). Całe miasto bierze 
żywy współudział w żalu z powodu śmierci 
Franciszka Smolki.

W południe odbyło się posiedzenie delegatów 
Rady miejskiej, na którem zapadły postanowie­
nia co do pogrzebu.

Posiedzenie pełnej Rady miejskiej odbędzie 
się o godzinie 6 wieczorem.

Na rogach ulic i kościołach rozlepiono plakat 
żałobny tej treści:

„D r. F r a n c i s z e k  S m o l k a ,  c. k tajny 
idea, dożywotni członek Izby panów, poseł na 

Sejm krajowy z miasta Lwowa, b. prezydent 
Sejmu RakJnkiego a r. 1848 i b. prezydent Izby 
deputowanych w Radzie pańBtwa, b. cztonek 
Wydziału krajowego, honorowy obywatel miasta 
Lwowa i wielu innych miast, urodzony w Ka- 
łnszu w r. 1810, zmarł we Lwowie unia 4-go 
grudnia 1899 r .“.

Wydział krajowy ogłasza, £e pogrzeb Smolki 
odbędzie się k o s z t e m  k r a j u ,  w e  c z w a r ­
t e k  7 g r u d n i a  o g o d z i n i e  11 p r z e d  
p o ł u d n i e m

Kierów lictwo pogrzebem i uroczystościami 
żałobDemi, złożył Wydział krajowy w ręce radcy 
E k i e l s k i e g o ,  który działać będzie w poro­
zumieniu z rud ira

Do prezydenta M a ł a c h o w s k i e g o  odniósł 
się Wydział krajowy o zarządzenie ze strony 
“Hasta potrzebnych środków, oraz o zorganizo- 
wani* ®traiy obywatelskiej dla czuwania nad 
p o ra d a  iem podczas pogrzenu.

Uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę ś, p. 
Smolki odbędzie się w kościele katedralnym, 
w sobotę, o godz. io  „ n o .

Zaproszenia na obchód pogrzebowy i nabo­
żeństwo żałobne, rozsyła Wydział k: ajowy.

Orszak pogrzebowy wymazy z domu śałoby, 
przy ul. Słowackiego pod 1. 18.

Jutru i w dzień pogrzebu odprawi ks. kan. 
S t o p c z y ń s k i  msze żałobne na miejscu, gdzie 
złożone są zwłoki śp. Smolki.

S o k ó ł  lwowski zwołał La dziś wieczżr nad­
zwyczajne posiedzenie,^ celem omówienia wzię­
cia udz-ału w pogrzebie Smolki.

Z gmachu „Sokoła" powiewa żałobna ckorą- 
g»*w.

Towarzystwo dziennikarzy polskie* złożyło 
“a trumnie Smolki wieniec z napis*® t a  wstę 
gach: W i e l k i e m u  p a t r y o c i e  — T o  w.
D z i e ń .  p 0 l.

Z oałego kraju i z zagranicy nadchodzi liczne 
depesze kondolencyjne. Pomiędzy innymi złużył 
kondolencyą burmistrz Wiednia, ar. L u  e g  e r . 

B a n k  h i p o t e c z n y  ogłasza, ie  w cz ar-

tek podczas pogrzebu śp. Smolki, binra banka 
będą zamknięte.

Lwów, 5 gruania. (Telef.) Bezpośrednio po 
zaprzysiężeniu prezydenta Małachowskiego ze­
brali się delegaci Rady miejskiej. M a ł a c h o w ­
s k i  poświęcił goiące upom nienie ś. p. S m o l ­
ce . Uchwalono, aby Rada miejska wzięła gre­
mialny udział w pogrzebie, oraz złożyć nn tru­
mnie wieniec z napisem. „Honorowemu obywa­
telowi miasto Lwów".

U trumny Smolki złożone ogromną ilość wień­
ców i kwiatów. Wieniec Zakładu narodowego 
im. Ossolińskich ma napis: „Obrońcy praw na­
rodu".

C e s a r z  Franciszek Józef nadesłał serdeczną 
konioleucyę.

Praga, 5 grudilia. Na wczorajszem posiedze­
niu Wydziału miejskiego burmistrz dr. P o d l i -  
p u y  poświęcił ś. p. Fr. Smolce gorące wspo­
mnienie, wielbiąc go jako bojownika idei sło­
wiańskiej i przyjaciela Czechów, który walczył 
zawsze za idee wolności, sprawiedliwości i pra­
wa.

Wlaoaó, 5 grudnia. Koło polskie odbyło wczo­
raj posiedzenie, na którem prezes Jaworski wy­
głosił wzruszające wspomnienie pośmiertne o 
Smolce, poczem przedłożył wniosek, jednomyśl­
nie przyjęty, aby, nie wstrzymując prac parla­
mentarnych, uczcić soleni ie wielkiego zmaiłcgo 
przez wysłanie depuitcyi, złożonej z 4 człon­
ków złożenie wieńca trumnie i zamówienie 
nabożeństwa z» jego Cioszę. Do depiitacyi wy­
brano pp.: D. AbranaBiowicza, Dulębę, Lewi­
ckiego i Weigla Imieniem Koła przemówi p. 
Ferii. W e i g e 1

Do rodziny zmarłego we Lwowie wysłano te­
legram kondolencyjny.

Wiedeń, 5 grudnia. Prezydyum Izby posłów 
wysłało następujący telegram do prof. Staniała 
wa Smolki we Lwowie: „Prezydyum Izby po­
słów pozwala sobie na wzruszającą wiadomość 
o zgonie Pańskiego oj*** długoletniego, wysoko 
poważanego prezydenta Izby posłów, Panu i 
całej rodzinie przesłać Wyrazy szczerego współ- 
czu. ia, Podpisani Fuehs, P iętak i Lupul".

Wiedeń, 5 grudnia. Burmistrz miazta Wiednia 
dr. L u  e g  e r  wygłosił Wczoraj na posiedzeniu 
„Chrześcijańsko-souyalnego Związku" wspomnie­
nie, poświęcone pa®^*i i .  p. Fr. S m o l k i  i 
przesłał depeszę kondol iucyjną na ręce synu

Wiedeń, 5 grndnm (Tele;.) Wszystkie dzień- 
niki tutejszo umieściły artykuły, ciepło napisane, 
a poświęcone pamte*i & m o 1 k i.

Wiedeń, 5 grudnia. (Telef.) Na pogrzeb ś. p. 
S m o l k i  delegował klub czeski posłów J a n d ę ,  
E o r z i e ę  i S k a l ę .

Wiedeń, 5 grudnia. {Telef.) Razem z prezy 
dentem F u c h s e m  wyjadą jako delegaci IzDy 
■i. prawicy P  o v 8 z e , z ] swicy N i t s c h e. Do 
tej urzędowej reprezenlacyi przyłączą się inni 
posłowie.

T s J łc r a f l tz a t  i t t i n n i i z n

wiadmiii „Nmj Kaforihf,
Lwów, o grudnia. (1'def.). 0  godz. 4 popu  

odbyło się nader uroczyście z a p r z y s i ę ż e -  
n i « prezydenta M a t a e h u w s k i e g o .  S«U 
Rady miejskiej, przebrana efektownie, członkowie 
Rady w strojach polskich i frakach. Namiestnik 
P i n i ń s k i  przybył wraz z radeą M a u t h n e -  
r e m,  obaj w mundurach galowych.

Namiestnik przemowę swą zaczął od zazna 
czenia, że uroczystość U  zbiegła się ze smutnym 
u j  padkiem śmierci Smolki, wielkiego obywatela, 
z którego wszyscy wzór brać winni; następnie 
Radzie i prezydentowi zyczji powodzenia.

Prezydent M a ł a c h o w s k i  podziękował na­
miestnikowi za popieranie potrzeb Lwowa w rzą 
dzie centralnym, a w szczególności za szkołę 
handlową i k a ieck ą  i v n io jI okrzyk na cześć 
cesarza

Po odejściu namiestnika prezydent oaebiał 
przysięgę od wiceprezydenta M i c h a l s k i e g o ,  
przyczem podniósł jego zasługi dla miasta po­
łożona w ciąga 20 letniej slażby publicznej.

Lwów, 5 grudnia. (Telefonem.) Poseł B r y k -  
c z y ń s k i, zastępca członka W ydziału krajo­
wego, eiężao zaniemógł.

Lwów, 5 grudnia. (Telefonem.) B a n k  h i p o ­
t e c z n y  uchwalił wypłacić kupony styczniowe, 
po 10 złr. od sztuki.

trytych krążowników, objętości 8.000 ton i 12 
łodzi kanonierskic* po 900 ton.

Wiedeń, 5 grudnia. (Telef.) Dziś rano straszny 
orkan przeciągLął przez alice miasta. Wiele osób 
padło na ziemię i odniosło rany.

Wiedeń, 5 grudnia. Kii równik ministerstwa 
skarbu, p. K n i a z i o ł u c k i ,  przyjął wczoraj 
deputacyę egzekutorów podatkow/eh z ( s a l i ­
c y l .  Deputaeya żądała polepszenia bytu dla e- 
gzekurorów. Dr. KaiazioitueKi zapuWiedziLł, ie  
w roku 1900 rastąp i stabilizacya i regulacya 
płae egzekutorów.

W bi leń, 5 grudnia. Wiener Zeitung donosi, 
że dotyczące ministerstwa zezwoliły holender­
skiemu Towarzystwu pod nazwą: „Nieuwe Ne- 
derlandsche Petroleum Maatschappij" , oraz fran- 
enskiemu Towarzystwu pod n-zw ą „ Bukowina“ 
na rozpoczęcie o p e ra t/i zgodnie z statutami 
w krajach, w Radzie państwa reprezentowanych, 
z główną siedzibą reprezentacyi tych Towa­
rzystw w R o p i e ń c e  w Galicyi i w W a  m i e, 
na Bukowinie.

Berlin, 5 grudnia. Post, omawiając expose hr. 
G o ł u c h o w s l t i e g o ,  pisze, iż zrobiło ono w 
Niemczech nadzwyczaj koriyztne wrażeme. po­
nieważ trudno byfo goręcej i itanowczej cświad 
czyć się za dziełem B i s m a r k a  i A n d r a s -  
s y ’ego, niż to uczynił austro-węgierski minister 
sp r.w  zagranicznych, mówiąc o przymierzu 
środkowo europejskien.

Berlin, 5 grudnia. Biuro Wolffa donosi z Kon 
stantynopola, że sułtan nadał hr. f i d l o w o w  
w idni krzyż. 2 orderu M e d z i d ż e  w brylan 
tach. —  — /

P ary i, 5 grudnia. Posiedzenia trybunałn sta­
nu wczoraj nie było, ponieważ senat obraduje, 
jako  Iz b i parlamentarna nad rozmaitemi kredy­
tami.

W aszyngton, 5 grudnia. Minister m arynarki 
U a u g  w rocznem sprawozdaniu budżetowca.

"da funduszów na budowę trzech krążowni­
ków pancernych, objętuijd 13.000 to n , trzech

% Rady państwa.
(Telefonem.)

Wiedeń, 5 grudnia. Obstrukcya Czechów trwa 
dalej. W dalszym ciągu obradowano dziś nad 
p r o w i z o r y a m  b u d ż e t o w e  m. U d r ż a l  
zabrał głos o goazinie 11 do 12, mówił po 
niemieckw, a następnie po czesku. Mówca ostro 
atakował rząd i rzeczowo rozbierał przedłożenie 
budżetowe.

Po mowie U d r  z a 1 a zaznacza F u n k e , że 
stronnictwo jego oświadcza się zr odesłaLium 
przedłożenia budżetowego do komisyi i tam do­
piero określi swe stanowisko.

G r o s s  stawia wniosek o zamkniecie dys- 
kucyi.

Wiceprezydent L u p  u l chce ogłosić wynik 
głosowania w tej sprawie, nie wezwawszy po­
przednio za pomocą dzwonka elektrycznego po­
słów z korytarzy, jak  to się dziać zwykło. 
Przeciwko foma protestują gwałtownie Czesi, 
bijąc rękami w pulty. Lupul czyni zadość ich 
zyczeniu, posłów z korytarzy wzywa i ogłasza 
wynik głosowania, w którem 104 p: zeciw 95 
głusom wniosek o zamknięcie dyskusji odrzu­
cono.

Następnie przemawia S k a l a  przeciw prowi- 
zoryum budżetowemu, poczem dyskusyę w tej 
sprawie przerwano i przystąpiono do rozpraw 
nad nagłym wnioskiem S c h w a r t z a  o refori>'.‘ 
ustawodawstwa dla ochrony małoletnich przed 
wykroczeniem rodziców i opiekunów.

Godzina 4 1/? przemawia wnioskodawca 
Wiedeń, 5-go grudnia. Na wczorajszem posie­

dzeniu R a d y  p a ń s t w a  poseł S t a p i ń s k i  
wniósł interpelauyę w sprawie wielickiej po­
wiatowej Kasy oszczędności, którą podpisało, 
oprócz ludowców, 14 socyalistów, oraz posłowie 
Kronawetter i Taniaczkiewicz. Stojałowszczycy 
odmówili podpisów, równiej jak  posłowie Zabu 
da, Danielak i Kubik.

Wiedeń, 5 grudnia. Komisya dla § 14 ukoń­
czyła dyszusyę ególną.

Wiedeń, 6 grudnia. Kcm.sya dla § 14 zibrc- 
ła  się dziś, ab przystąpić do głodowania naa 
wnioskami. Ucnwalono 20 przeciw 12 głosem 
wniosek, domagający się z n i e s i e n i a  § 14. 
Za wnioskiem tym głosowali: postępowcy i lu 
dowcy niemieccy, Czesi i socyaliści.

Cztery razy musiano głosować w sprawie 
wyboru reierenta. W ybrani w trzech głosowr 
niack pp. F a n k ę ,  P e r g e l t  i Ru&c  oświad­
czyli , że wybora r ie  przyjmą. W czwartym 
głosowania 25 głosów padło na ara K a i s e r a 

te r — wybrany — obowiązków referent} się 
podjął.

Inne wnioski komisyi zostaną przedłożę pai- 
lam entowi, jako wota mniejszości.

Wiedeń, 5 grudnia. (Telefonem.) Kluby postę­
powców i lodowców niemieckich oświadczyły 
się przeciw wnioskewi Fachsi zgłoszonemu na 
posiedzenie snbkoraitetu komisyi agodowej. Ple 
narne posiedzenie tej komisyi odbędzie się dziś
Wieczorem.

Wiedeń, 5 grudnia. {Telefonem) Uchodzi c l  
rzecz pewną, ze wniosek F u e h s  a będsia oo 
rzuuray. W yłonił się noW y p r o j e k t  B i I i ń  
$ k  i* ,g e , domagający się aby wszystkie stron 
nietwE złożyły protokólarne oświadczenia, że 
obstrukcya zakończoną zostanie, a równocześnie, 
że jako substrat dyskusyi zostanie przyjętym 
projekt ustawy językowej. Projekt ten zaprowa 
dzić ma używanie języka czeskiego, jako we­
wnętrznego we wszystkich okręgach Czech i 
Moraw.

W sferach prawicy istnieje zamiar przerwa­
nia plenarnych posiedzeń Izby do soboty, aby 
klubom dać możność przedyskutowania projektu 
Bilińskiego.

D b I e g a c y e.
Wiedeń, 5 grudnia. (Tękfonem.) Uekwała ko­

misyi budżetowej deiegacyi auBtryackiej w spra­
wie expose min. Gołuchowskiego brzmi: Komi­
sya z zadowoleniem przyjiuuje do wiadomości 
wywody ministra sp"aw zagranicznych i wyraża 
mu pełne zaufanie i zadowolenie za jego utrzy­
manie równowagi i pukoja w sytuacyi polity­
cznej zewnętrznej i za jego politykę handlową. 
Wniosek ten przyjęto znaczną większością.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt, 5 grudnia. Dzisiejsze posiedzenie 

Sejmu odbywało się znow pod znakiem obstrnk- 
cyi, co każe podać w wątpliwość możność zała­
twień a rozpraw kwotowych z końcem bieżące­
go miesiąca.

Prezydent P  e r  c z e 1 przywołuje do porządku 
za ustęp mowy, wczoraj wygło-

fongreh socyalistów francuskich. 
Paryi, 5 grudnia. Przedwczoraj rozpoczął się 

tn powszechny kongres socyalistów f.aLcnskick. 
Celem kongresu jeBt zjednoczenie rozprószonych 
oi. gai .zac/j i grup socy&luo - demokratycznych 
we Francyi.

Najważniejsze kwestye programowe, które 
mają być dyskutowane na kongresie, są nastę­
pujące: 1) Walks klas i zdobycie władz pu- 
ilicznycb; 2) jiostawa cocyalistow wobec kon- 

iliktów stronnictw burżoazyjnych i 3) kweBtya 
jedności w łonie partyi socjalistycznej.

Na kongresie rej wodzi grupa Guerde’ystów, 
ctórzy znajdują się w większości.

Projekt wzmocnienia floty niemieckiej.
Berlin, 5 g ndBia. Nordd. Ałlg. Ztg  zaprze­

cza doniesieniem dzienników, jakoby w obecnej 
sesyi posianowiono wnieść do parlamentu tylko 
m e m o r y a ł  w sprawie Wzmocnienia floty, a 
nie sam projekt do ustrwy.

Organ rsądorrj zapew nia, z« właśnie jeszcze 
tfj secyi parlament będzie miał sposobność 

obiadować nad nowelą do uslawy, dotyczącej 
wzmocnienia floty. Dokłaany termin wniesienia 
p to jek tó , nie został leszcze oznaczony, a projekt 
'uz się opracowuje.
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W  O j x l  fcki.
Lendyn, g grudnia. Mornmgpost ogłasza tele 

;ram z L a d y s m i t h ,  z dnia 25 1 stopi da we 
dług 1 tórbg® bombardowanie przez Boerów w 
ostatnich aniacL wyrządziło miastu znacznie wię­
ksze straty, aniżeli aoiychczai Pułk liwerpol- 
ski i reszta palka gloncesterskiego straciły 24 
listopada 11 ludzi. Padło także wiele o só b 'p ry ­
watnych i kilku polieyantów. S i.y  Beferów oce­
niają Anglicy na 10000 ludzi.

Tosamc pismo donosi z E s t c o u r t  z d. 30 
listopada: Pewien A nglik, który wydo^t&ł się 

niewoli u Boerów, podaje, ie  pod ColenBo 
Bce'owie liczi 15.000 żołnierzy i mają 15 dział 
na dobrycb stanowiskach. Generał J  o u l» 6 r t 
osobiście wykonaj< naczelną komendę.

Londyn, 5 grudnia. Według doniesienia dzion 
nika Standard and Ihggers News, rząd trans- 
walski W7.iął w własny zarząd gisernię, w któ­
rej fabrykują bomby i nubeje działowe. Nu plac 
boju wysłano w tych dniach lawety dla armat 
Boerów.

Londyn, 4 grudniu. Dzienniki dublińskie do­
noszą, że z powedu sensacyjnych odkryć w ko- I 
ła c l  wojskowych, zarządzono zdwojenie wart we 

szystkich koszarach i na zamku dublińsklm. 
Rozeszła się Dowiem pogłoska o odkryciu w D u­
blinie sp isk u , którego celem jest przysparzać 
Bi eroiii obfitszej pomocy przez zagrożenie zama­
chami dyramitou emi.

Londyn, 5 grudnia. Do Timesfu piszą z No­
wego Jorku:

Mowa C h a m L e r l a i n ’t ,  wf S Ł * ->na w Lei 
cestei, wywołała w Ameryce r  . n  ti^e i tak 
sprzeczna zapatrywania, juk  dotąd nigdy źadn& 
mowa któregokolwiek z angieitr.ch  ministrów, 
przyjaciół Ameryki. Zzpairywznia te znajdują 
wyraz w rbzidaiiyrh formach i zwracają się 
przeciw Chamberlainowi osobiście, spocyalnie 
zaś nrzeciw jego projektowi rtworzenia aliansu. 
Wystąpieniem swum Chamberlain dał bron do 
ręki wrogom ara ja, a aaozagófnie Irlandea/koiu, 
ktprj on uuuzepkf przeciw Anglii powstrzymy­
wane były dotąd życzliweiu d k  Abglii mpoao- 
bieniem Stanów Zjednoczonych N ikt nie nai- 
łujc bronić Chamberlaina i tłómaczyc jego bra­
ku zastanowienia, z jakiem wystąpił z propo­
zy c ją  przymierza i o.ki nie. wierzy, aby za­
warcie takiego przymierza leżało w zakresie 
potrzeb i możliwości polityki amerykańskiej.

Londyn, 5 gri dnia. Biuro Beutera donosi z 
Loarengo-Marques z dniem 29 listopada: Nade­
szły tataj wiadumosci % Mafrking, sięgające po 
azień 21 listopada, które konstatują zujpełny 
spokój. Osirzrliwanie miasta trwało w dalszym 
ciągu i zrządziło znaczne szkody Klasztor ugo- 
dzory został ośmiu pociskami, hotef częściowo 
zburzcpy. Z ludzi nikt życia nie postradał. Za­
łoga jest przekonaną, że zdoła się utrzymać.

B erlin , 5 grudnia. Deuischt Z tg  otrzymała 
wiadomość z Londynu , ze Holendrzy na całym 
obszarze, pomiędzy rzeką O r a n j e  a S i o r m -  
b e r h i  B a r k i e m - c a s t  zamieszkali, powstali 
otwarcie przeciw Anglii. Liczbę Holendrów, któ­
rzy się dotychczas do Boorów przyłączyli, albo 
samoistnie w polu sto ją , oceniajij tu nu 8000 
ludzi.

p. Barabanca
szonej. Z powodu tego powstał w Izbie meby 
wały hałas. Poczęto krzyczeć: „ laż  pan ao 
W iednial To świństwo! Nie wolno wyrywać z 
mowy poszczególnych ustępów. Precz z Percze 
leml Precz 1“

Następnie zjawił się przea trybuną prezyden­
ta poseł K o m j a t h y  i podał arkusz, aomaga 
jący się tajnego posiedzenia. Ponieważ arkui 
zawierał wymaganą liczbę podpisów, przeto 
prezydent zarządził tajne posiedzenie. P .“«ma* 
wiali na niem Pcrczel, Komjathy i Kolomau 
ozell

Odpowiedzialny redaktor i wydawea
Michał £L onopihskl

^ A r t7 ^ t i?7  w  tyooi d jr ia l#  t l e  p o o h o d r ^  
o d  R e d A k c y i.)

Zakazane owoce!
Z Krchidyecezyi mohylówskiej.

Petersburg, 5 grudnia. Onegdaj odbyło się 
nadzwyczajne zebranie kapituły duchownej, na 
którem biskup sufragan N i e d z i a ł k o w s k i  
wybrany został jednogłośnie administratorem 
archidyecezyi mohylowskiej na miejsce zm arłe­
go arcybiskupa K o z ł o w s k i e g o .

Nowy dramat Ibsena.
Chrysty&nfa, 5 grudnia. W dniu 19 grudnia 

akaże się odraza w pięciu językach nowy dra­
mat Henryka I * s e n a pod tytułum „Gdy u- 
marli powstaną". Dramat Wydany pędzie w nor- 
wesku duńskim, w niemieckim, francuskim, an­
gielskim i rosyjskim języku.

Niejeden, c o d j rad obdarzyć swe podniebie­
nie czem dubrenr musi często poprostu z żalem 
pozostawić nietkniętymi nai lepsze kąski. Są to 
dla niego zacazane owuce; wie, że mają •**  
wprawdzie smak słodki, ale mu potem Dędi, 
sprawiać meznuśne boleści, gdyż ty  h owoców 
m t  mogą zmeś1* jego dziurawe zęby. A prze­
cież mógłby tak łaiwe uchronić zęby od pru- 
chmcy, gdyby codzień rano, a szczególnie ii kżc 
w wieczór używał nowej, odwaniającej w o d y

I -

Protest przeciwko amnestyi.
Paryż, 5 grudnia. Alfred D r e y f *  s wysto­

sował ao prezydenta komisyi amnestyjnej list, 
w którym protestuje przeerąko zamierzonej a- 
mnestyi.

c

d o  u s t  i z ę b ó w ,  „KOSMIN" zwanęi, zwła­
szcza ie  ta woda przez swój nadzwyczaj przy­
jemny smak odświeża i wzmacnia cały o r g a ­
n i z m  us t .

Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na długo, dostać iuo- 
ina w apteKach, lepszych drogueryact i perfuiue-yach. — 
Głowna reprezentacya : B. Skriwan Wiedeń l i . ,  Miill- 
nergasse, 3. 2418

i

Skład fortepianów *
W. BA RA BA SZ i

Kraków, Rynek, tO.
Sp. p

71 r

(ameryk. łuszczony owies) zawiera 16% ciałek białkowych, przeszło 6 > tłuszczu i jest naj-
lepszem pożywieniem mącznem.

O n t i V c i r >  f  l a t a :  m o : > . r> a 8342



4 Nr. 278. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 5 Grudnia 1899.

Balowe materye jedwabne
śliczne nowości, jakoteż najświeższe nowości w białych, czarnych i barwnych materyach 
jedwabnych wszelk. rodzaju, na toalety spacerowe, wieczorowe i ślubne. Tylko pierwszo­
rzędne wyroby po najniższych cenach hurtownych na metry i na, całe suknie dla prywa­
tnych , wolne od cła opłaty pocztowej. 0 jakiej barwie życzy sobie Pani próbek ? 
Do Szwajcaryi porto podwójne. 374 4 5

Z w iązek  fa b ry c z n y  d la  m a te ry j  je d w a b n y c h

Adolf Grleder & © e,  Zurych (Szwajcarya).
Król. nadworni dostawcy.

W dzień Bożego Narodzenia
Kolędy na fortepian i do śpiewu,

u ł o ż y *  I  R .  B A R A Ń S K I ,
Część I. Muzyka. Stronnic 80. — Część II. Słowa. Stronnic 86.

Ozdobna, w kilku kolorach litografowana okładka.
C e n a  1 t i r .  dO c t . , w  o p r a n i e  K a r to n o w e j  1 z l r .  8 0  e t .

Niniejszy zbiór kolend jest jedynym w swym rodzaju i najbogatszym co do muzyki i pieśni. —
Zawiera 56 melodyj, oraz 69 kolęd. 2524 3 8

Do nabycia w każdaj księgarni. 
W ydawnictwo K sięgarni Polskiej we Lwowie.

P a r k  .K r a k o w s k i  ( C y le a ) .
- •- Dziś i codziennie

'i i KONCERT “ K j0' Damskiej Kapeli czeskiej Poschla. i
^ " Co dzień program inny i nader urozmaicony przez solistów na skrzypcach,
-< -  wiolonczeli, flecie i t. d. 2561 1 8

-  W y s tę p  B ł y n n e J  w i r t u o z k i  p .  M e i a a n e r  (JK ylO ton).
- W niedziele I święta poozątek o godz. 6, w dnie powszednie o godz. 7 wieczór.
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1 Piwo pilzneńskie B. B. z browaru miaszczańsk. i Culmbach z Polzbrlu.

COcr

ooctf*

„Pod Murzynem1*
HANDEL KOLONIALNY

WIN i WSZELKICH DELIKATESÓW

w  K r a k o w ie ,  R y n e k  g ł.  L .  2 5  
przy nadchodzących świętach

POLECAJĄ

WlnaWysplaflskie
znane z dobroci, tak bia-fe jak i czerwone, poczynając od 

złr. 1-60 za garniec;

R um  „ J a m a jk a 66
oryginalny od najniższych c en ;

WINA SZAMPAŃSKIE i KONIAKI
pierwszorzędnych marek węgierskich:

rico Syrmiersta i słynna Mm

I w  P o d g ó r z u  ? R y n e k  g łó w n y ?
poleca

wszelkie towary Korzenne — W ina austryackie, 
węgierskie, francuskie, reńskie, hiszpańskie, szampańskie 
i włoskie — K o n ia t francuski kuracyjny — Bumy, 
Araki, L ik iery holenderskie, francuskie i krajowe — 
W ódki gdańskie, angielskie, szwajcarskie i krajowe — 
Porter angielski — Piw© pilzneńskie, bawarskie i oko­
cimskie — H erbatę chińską własnego pakowania — 
Czekoladę Sucharda i krajową w różnych gatunkch — 
Caeao w najrozmaitszych gatunkach —  Kompoty — 
Musztardę angielską, francuską i kremską — Maka­
ron ik i, Biszkopty angielskie i krajowe — rozmaite 
B ak a lie  — W ędliny westfalskie i krajowe — P a ­
sztety z gęsich wątróbek i z dziczyzny — K aw ior  
astrachański -  Śledzie pocztowe i najrozmaitszego ga­
tunku — B y by marynowane, wędzone i w puszkach — 
Hom ary — Łosoś — Trufle — Konserwy — 

Oliwę nicejską i wszelkie inne artykuły 2511 3 5

Pokoje do śniadań. —  Piwo okocimskie, pilzneńskie i Culmbach. |

oraz

H e r b a t ę  o r y g i n a l n ą
chińską i rosyjską karawanową.

 • -------------

Wyłączna sprzedaż:
u E .  D y m n io Ł le j  w K r a k o w i e  przy ul. Zwierzynieckiej, 
u F .  J a r o s l k a  w K r a k o w i e  przy ul. Karmelickiej;
u L . J o r d e u s a  i W . Z ip s a  w P o d g ó r z a  przy ul. Kalwaryjskiej pod L. 10;
u K . K a n i e w s k i e g o  we F r y s z t a k a ; 2569 1 0
w T o w a r z y s t w ie  h a n d lo w o  p r z e o i y s l o w e o i  w T a r n o b r z e g a .

Wysyłka na prowincyę tranzyto. — Cenniki bezpłatnie.

Q l«Q 0 - 4 1 0  P |Q 1T-

K. Zieliński i MECHANIK J
■wir K r a k o w i e ,  R y n e k  3 8 , U n i a  A - B ,

poleca swój obficie zaopatrzony sk ła d  wszelkiego rodzaju 
w y r o b ó w  o p t y c z n y c h ,  jakoto: barometrów, ciepło­
mierzy lekarskich i t. p . , •- rvv- I nparaty elektryczne 

lekarskie, telefony I dzwonki elektryczne.
Lornetki teatralne od 4 złr., polowe od^ ;łr. 6'50 wraz z futerałem i paskiem. — Oku ary 
niklowe od złr. 1-25, penzner od złr. 1-50. — Utrzymuje w znacznym wyborze s z t u c z n e  
• e s y  l u d z k i * .  — O r a p h o p h o n y  oryginalne amerykańskie po 45 złr., 85 złr. 
i 100 złr. , cylindry do tychże ograne po złr. i-80, nieograne złr. 125. 1418 43 0

awa słodowa w o lia t
z  k r ó l e w s k i e g o  b r o w a r u  w  S t e in b r u c h  jest najlepszą, 

najpożywniejszą i najzdrowszą kawą.
Wyrabia się ją we własnej fabryce z tegosamego słodu, z którego 

warzą tak słynne i powszechnie ulubione

piwo słodowe Goliat,
polecane bardzo przez profesorów uniwersytetu D r .  B e n e d l k t a  
w W iedniu, i D r a  H o r ^ n y ie g o  i D r a  K l t l e g o  w Buda­
peszcie , i używane z najlepszym skutkiem w cierpieniach nerek, 
niedokrewności, w dolegliwościach żołądkowych i w 0g5j osłabieniu.

Kawa słodowa GoUat
jest najlepszym, najpożywniejszym, najzdrowszym dodatkiem; zama­

wiać ją można u generalnych zastępców:

Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt.
P I W O  S T O Ł O W E  g o l i a t

zamawia się w generalnym składzie dla A ustryi: 2260 13 30
A nton i K o re tz , "Wiedeń, XVIII., Standgasso Nr. 13.

Kraków, Rynek 41,1. A-B.

=oggo=£ s o tw a rty
i poleca się
najuprzejmiej
Szanownej

Publiczności.

2539 2 10

KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 
S c h m e l c i i e r a
w Krakowie, ul. Grodzka Nr I
(wehód przez sień), oraz^
Stradom Nr. 15.
2361 9 50

GORSETY 
nasze zdobyły so­

bie powszechne uznanie co 
do fasonu, jakoteż co do wyrobu. 

Gorsety hygleniczne i ortopedyczne.
umiarkowane! Najnowsze specyalności.

Na GWIAZDKĘ poleca firma
l i z a k  W i k l e r  w K r a k o w i e ;

przy ulicy Stradom pod Xr. 5,
swój bogato zaopatrzony

S k ła d  P ł ó c ie n ,
S z y rty n g ó w  angiel., B ielizny stołowej,!
D r e l i c h u  n a  m a t e r a c e  1 s t o r y ,  K a p ,  K o ł d e r  i  K o c y ,  jakoteż w i e l k i  
w y b ó r  B i e l i z n y  g o t o w e j  w ła s n e g o  w y r o b u  i  B i e l i z n y  o r y g i a a ln e j  
F r c f  J a e g e r a , k o m p l e t n e  w y p r a w y  d l a  d z k e c i ,  oraz wszelkie a r t y k u ł ]  j

w zakres ten wchodzące.
Polecając się łaskawym względom — kreślę się z szacunkiem 265Ś ‘ •'

iz a k  W ik le r .

Najtańsze źrńdło!
O buw ie damskie, męskie i dzie­
c ięce , oraz K alo sze prawdziwe 

rosyjskie trwałe i eleganckie, poleca 
w wielkim wyborze po cenach możliwie 

niskich. 2 5 5 3  2  1 2

A n t o n i  T a b o r  
K r a k ó w , u l. G ro d zk a  Ł .  4 3  

(dawniej Lipiński).

Trzy ładne pokoje,
z tych największy z górnem oświetle­
n iem , odpowiednie na atelier m alar­
skie, czytelnię lub t. p. — są zaraz do 
wynajęcia. — U l. B atorego L .  1 a , 
p a rte r  w  ogrodzie, 2545 2 3

S a l o n  R ó d

I"  fi®  fata,
przyjmuje 2388 10 15

Kapelusze damskie
do przerabiania i przybrania 
według najnowszych m o d e l i  

p a ry a k io łi.

W  1 1 / i A f l n i I I  z a ł a t w i a  w s z e lk i e
W I D U  I I I  U z l e c e n ia :  kupna, sprze­

daży, wynajmu, legalizacyi i t. d ; d o s t a r c z a  
cenników towarów wiedeńskich, o r a z  w s k a ­
z u j e  n a j t a ń s z e  ż r ó d l o  k u p n a ;  roz*  
p o w s z e c b n la  o g ł o s z e n i a  i  r e k l a m y  
handlowe; w s k a z u j e  adresy adwokatów, do­
ktorów i t. d .; w y n z n k tr je  posady handlowe, 
reprezentaeye, wspólników, kapitalistów, nabyw­
ców; d o s t a r c z a  robotników fabrycznych; p o ­
ś r e d n ic z y  w wyrabianiu patentów i n f o r ­
m u j e  o  w s z y s t k im  w  j ę z y k n  p o l ­
s k im .  T.. H I L K N E R ,  W i e n ,  
Lwige Gfase Nr. 44. — Na oapowiedż dołączy ; 
35 ct. w markach pocztowych. 2528 2 8

handlow ych
natychm iast do obsadzenia. Wiadomość 
w „Stowarzyszeniu zawodowych po­
mocników handlowych" w Krakowie, 
ul. Miodowa L. 5, Dział pośrednictwa. 

2559 3 3

Gorzelnifc
teoretycznie wykształcony, z długo­
letnią chlubną praktyką gorzelnianą, 
znajdzie stułą posadę od 
15-go lutego 1 9 0 0  r. Świa­
dectwa względnie ich odpisy prze­
słać należy do Ityrekcyi dóbr 

Orębowskich w Grębowie.
2541 2 4

Z c h r o n ic z n e g o  s w ę d z e n i a ,  
z  w s z e lk i c h  l i s z a j ó w ,  

z  w y r z u t ó w  S K Ó r n y c h
k»żdego rodzaju , z potu ciała , rąk I nóg, | 

leozy gruntownie i zupełnie
„ I C H T I O L - S A L I C I L "

Przez lekarzy wypróbowany. Daje sio ^asto 1 
sować bardzo dobrze na wszystkich o»> iiloł < 
ciała. Po przesłaniu 4 koron można go dostać J 
opłatnie i dyskretnie przez aptekę w Szabat- j 

szallas N'. 23 (Węgry).128l 17 52

ANTONI SCHULZ
w Krakowie, ul. Szewska, L. 18,

poleca aw» d o b r e  i n a t u r a l n e

Oedenburskie Wina
białe po 50, 65, 75 ct. i 1 złr outolH, 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 złr. buteiki. 

■ V  W  b e c z k a c h  z n a c z n i e  tan ieJ .W O
2538 4 10

Marka ochronni.

B R A D E G  O

Krople żołądkowe
(dawniej Maryacelskie krople żołądkowe), 

wyrabiane w apteoe „zum Kfinlg voi. Ungarn“
K a r o l a  K r a d e g o  w  W i e d n i a ,  I . ,  Flel««I,mt * 1  

od dawna ze skuteczności znany środek le iznl«.-y « po»o«i**Jj|0em I wzma- 
cniającem działaniu na iorądel podozno *b“0j5?* w traw,en|u i przeoiw 

Innym dolegliwościom żołądkowy,.,.
Cena flaszki *© «*-* podwójnej flaszki TO et.

Nie mogę się powstrzymać od ponownego *’7 ó.eel“ i? 'ttwa«1 “a, to. powyższe krople żołąd­
kowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy znak ochronny 
z DodDisem C c  B r a d y  i w y r o b ó w ,  które nie mają powyższego znaku ochronnego i podpisu 

C . B r a d y ^ f lie  przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.

k b o p l e  ż o ł ą d k o w e  k dradego
( d a w n ie j  M a r y a c e l s k ie  k r o p le  ż o ł ą d k o w e )

s» .lapakowane w czerwonych pudełkach karbowanych i mają jako zrak oehronnf ibraz 
Matki Boskiej Maryaeelskiej. Pod znakiem ochronnym Składniki ,ą

musi się znajdować taki podpis podane.
Prawdziwe nu składzie mają w Krakowie: Wiktor Redyk, ap t, Ig. Lesikowski, apt. na Klepa- 
fżu . E. Grajewskiego spadk., ap t., H. Holier, ap t., Karol Jahr, apteka G. Ottowski, apt., 
M. Proń, aptek., Rosenberg, aptek., Pr. Ks KLi«.ucki, antek., Konstanty Wiszniewski, aptek.; 
w .Andrychowie : Maryan Daczyński, ap t.; w Bochni: Alfred R. Wei, i, ap t.; w Chrzano­
wie : Sporysz, apt.; w Dobozyoach : Józef Pelz. apt.; w Grybowie: J. Kordecki a p t; w Jaworz­
nie: i  Jeleń, apt.; w Kętach: Eustachy Sokalsai, apt ; w Llmanowy F A. Zub-zycL, apt.; 
w Llpnlku : J  Goldberg, apt.; w Milówoe : N. Spiegel, apt.; w Myślenloach : Wład. u u i  
apt.; w Oświęcimie: A. Polaszek, apt.; w Rzeszowie: Ant Karpiński, apt., W E uinowski, 
apt.; w Stnrym Sączn: Józef Kunze, aptek.; w Nowym Sąozu: Jakubowski, aptek., Wik*°r 
Filipek, apt,; w Suchy: C. Czernicki apt.; w WlellozOR: Bruno Miczyński, apt.; w Zak®P*J? 
Perd. Tabeau, apt.; W ŻyWOU L Graff, apt. 1716 -

Łyżw y i K ra fo fo n y
POLECA.

SKŁAD ROWERÓW I APARATÓW FOTOGRAFICZNYCH
P O D  F I R M Ą  r

Antoni Larisch w Krakowie
przy ulicy Szew»fcle) pod Jfy. 1 9 . 2554 2 10

s a p o m ® * t h o l
^MASĆ SAPOIrlENTHOLOWA)

nacieranie uśmierzające, *l7yrlV  ̂ ^ufl®nili8za Maleli, aptekarza w Rado­
myślu koło Tamowa.

Środek popularny, w cierpieniach reumaty­
cznych, goścowych itp. z najlepszym skutkiem 
u/ywany; dostać go można po cenie: Słoik 
próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece.

Po otrzymaniu należytości lub z ł  za liczką 
wysyła wprost 2 razy dziennie aoteka w Rado­
myślu kołu Tarnowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwami — 
proszę żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu 
Egeniusza Matuli1* i przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej­
szony tu obok się znajdujący. 1855 56 o

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braoi Fijałkowskich w Bielsku. Rządca dnriranr A. Szyjewski.


